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ROK I~ NIEDZIELA 21 MA:J.U~A llt48 ROKtJ. Nr 79 (1007) 

"'I. GOlftulka-H'jes'GHI , -
Sekretarz Generalny KG PPR 

Zagadnienie jedności orgnnicrmej PPR 
i PPS wchodzi w nowy etap rozwojowy. Stwier 
dzają. to tgodnie Peperowcy i Pepesowcy, do. 
wodzi tego wystąpienie sekretarza generalne
go CKW PPS tow. Cyrankiewicza na zebraniu 
Rady Stołecznej PPS. Odczuwają to wszyscy 
robotnicy. Z dni.~m k.aZdym dojrzewa do rea. 
lizacji idea zjednoczenia PPR i PPS w jedną. 
partię klasy robotnicq;eJ. 

lennicy tej - polityki pragnęli, aby PPS oparła 
się swym lewym ramieniem o Polską Partię 
Robotniczą, a prawym o Mikołajc;zykowskie 
PSL i aby w ten sposób wyniesiona została 
do roli rozjemcy w toczącej się walce klaso
wej. Faktycznie zaś koncepcja ta musiała pro 
wadzić do blokowania się z. Mikołajczykiem 
i była swoistą, polską. odmianą. teorii tzw. 
"trzeciej siły" . 

W artykule tym nie zamierzamy analizować 
dlaczego polityka .,złotego środka" poniosła 
kompletną klęskę, ani też kto przyczynił się 
do jej bankructwa. Istotnym natomiast jest to 
że obecnie podobne teorie nie znalazły już 
oparcia w Polskiej Partii Socjalistycznej, ani 

posłuchu w szeregach jej członków. 
Polityka "złotego środka" była wyrazem 

ideologic,znego uginania się PPS pod napo
rem reakcji oraz ujawniała nieufny stosunek 
do Polskiej Partii Robotniczej . Jak daleko 
odeszła PPS od tej polityki świadczą uchwa 
ły Rady Naczelnej, głoszące, że "droga PPS 
prowadzi tylko na lewo", a "wróg jest tylko 
na prawicy".- przyjęte w czerwcu ubiegłego 
roku. 
Hasła te zacieśniały więzy jednolitego fron 

tu i likwidowały ,olitykę nieufności w sto
sunku do Polskiej Partii Robotniczej. W ten 
sposób PPS zrobiła wielki krok naprzód w obo 
pólnym marszu ku jedności organicznej. 

-

. Sprawa jednośoi organic7JDej po raz pierwszy 
postawiona została publicznie !:H'zez obydwIe 
partie w umowie o jedności rlziałaniil i wza
jemnej wspólpracy z dn. 28 listopada 1946 r. 
Od tego czasu upłynęło 16 miesięcy. Okres 
ten, który można by nazwać s2.~ołą przygo
towawczą, zamyka pierwszy etap na drodze ku 
zjednoczonej i jednolitej ideologicznie Partii 
Robotniczej. 

Stary spór zlikwidowany 
Wchodzimy w drugi etap. w którym zaga

dnienie jednOści organicznej winno być polio 
tycznie i organizacyjnie skonkretyzowa.l'le. 

W zawartej umowie miqdzypartyjnej sprawa 
jedności organicznE'.j mogła być ujęta tylko 
perspektywicznie. bez pre~yzowania 1 bez 
określania warunków i czasu jej realizacji. 

Idea ;edn~i qart iS robo'n'czei jest 
Jed"n:e Sł8lSl"3 

KO'1trahElntom umowy szło wówczas głów
n;(I> o zacieśnienie jednolitego fronlu klasy 
robotniczej, aby na tej drodze, przez wspól. 
n2!" codzienna praktykę budownictwa Polski 
Ludowej likwidować stopniowo w ruchu robo 
tniczym ideologiczne różnice będące przyczy
ną jego rozilwojenia. IDEA JEDNEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ BYŁA TAK SAMO SŁUSZNA 
WÓWCZAS, JAK JEST SŁUSZNĄ DZISIAJ. 
Lecz na to, aby ta idea dojrzała i przeniknę
ła głęboko do świadomości wszystkich człon 
ków obu partii, a ;zwłasz~z.a do świadomości 
członków PPS potrzeba było określonego czasu 

vViadomo powszechnie, że inicjatorem je. 
dności organicznej była Polska Partia Robo
tnicza. BYLISMY I .JESTESMY GORĄCYMI 
ORĘDOWNIKAMI ' I ORGANIZATORAMI 
ZJEDNOCZENIA PPR i PPS 

Wysuwając to hasło rówńocześnie pod 
kreślaliśmy i udowodniliśmy w prakty
ce, że nie dążymy do mechankznej jedno 
ści. Z pozycji tej nie schodzimy i dzisiai. 
W naszym 1:1jęciu i rozumieniu Jedność 
orgaTI1czna powstać moie tylko w rezulla 
cie procesu oczyszczania ruchu robotnicze 
go z burżuazyjno.liberalnych chwastów ł 
obcych naleciałości, w rezultacie opar
cia obudwlI partii na podstawach ·ideolo
gii marksis.fowskiej. 

Doświadczenia minionego okresu wykazują, 
że proces oczyszczania ruchu robotniczego 
z obcej, burżuazyjnej ideologii i proces niwe 
lacji różnic międzypartyjnych posunął się da 
leko naprzód. Przytoczon", tezę ilustruję na 
kilku przykładach: 

Polityka "złote«o ~rodka" 
zbankrutowała 

II Vi 1945 r. po utworzeniu rządu jedno
I ści narodowej, do ~tórego wchodzili 

pr·~cdslawiciele ówczesnego PSL z Mikołaj
czykiem na czele, niektórzy towarzysze 
z PPS zaczęli uprawiać politykę tzw. "zło
tego środka". Polityka ta, z mniejszym lub 
większym nasileniem. przejawiała się aż do 
wyborów sejmowych. Myślą przewodnią poli
tyki .. złoteqo środka" było dążenie do wpro. 
wadzenia PPS na drogę zgniłego kompromisu, 
z uosobianą przez Mikołajczyka reakcją. Zwo 

DZIS 
WIELKA MANIFESTACJA MŁODZIEZY 

OrganizaCje zbierają się na Placu Nie
podległości oraz na ul. Ogrodowej przy 
Nowomiejskiej o godz. 17.30. Przemarsz 
ulicami Piotrkowską, Slalina do P1. Zwy_ 
cięstwa, gdzie odbędzie się wielki wiec 
młodzieżowy. na którym przemawiać będą 
Prezydent Miasta tow. Stawiński oraz przed 
stawiciele centralnych władz organizacji 
młodzieżowych. 

Zapraszamy całą młodzież i starsze spo
łeczeństwo do wzięcia udziału w wiecu. 

Wojewódzka Komisja Współpracy 
Grgllinizacji Młodzieżowych 

2 Do niedawna jeszcze różnił się zasadni
czo pogląd PPR i PPS na zagadnienie han

dlu państwowego w ogóle, a w szczególności 
PPS zwalczała koncepcję państwowych Do
mów Towarowych. Na tym tle doszło nawet 
przed rokiem do publicznych dyskusji. 

Spór o handel państwowy w istocie rzeczy 
dotyczył zagadnienia kształtowania rozwoju 
stosunków sp<llecznych w warunkach demo
kracji ludowej. Pytanie, czy państwo powin
no, lub nie powinno zajmować się handlem, na 
w~t detalicznym, zawiera w sobie taką samą 
treść s-poleczną jak dntgie ~ytanje, mianow4-
cie, czy pragniemy podtrzymywać w handlu 
spekulacyjne żywioły kapitalisty=ne, pomniej 
szające realne płace ludzi pracy prz.ez pod
wyiszanie cen towarów ,czy tei chcemy pójść 
po drodze likwidacji tych żywiołów. 

WYMIANA HANDLOWA JEST B0WIEM 
BARnZO POW AZNYM INSTRUMBNTEM PO
DZIAŁU DOCHODU NARODOWEGO, WY
TWORZONEGO W PROCESIE PRODUKCJI. 
Jeśli na przykład zachodzi takie zjawisko, że I 
robotnik otrzymał z'a swoją miesięczną pracę 
10 tysięcy złotych, a kupiec zamknął bilans 
swego mies.ięcznego obrotu towarowego sumą 
100 tys. złotych crystego zy.sku, oe,nacza to, 
że kupiec pobrał z ogólnej puli dochodu naro
dowego dziesięć razy więc,ej od Iobo·tn'ika. 
Mógł on dokonać tej sztuki tylko przez wy
śrubowanie w górę ceny towa>rów, który.mi r 
handluje. 

Państwowa sieć handlowa w poważnym sto 
pniu zapobiega przechwytywaniu "Zlbyt Wiiel
k~ej część dochodu narodowego przez prywat
ny sektor hanciiowy. Przy Nj ipOmocy moina 

skuteczniej walczyć ze spekulacją i śrubowa
niem cen, można łatwiej utrzymywać ceny 'Ił 
całej sieci handlowej w kreju na poziomIe 
ustalonym przez państwo. 

Han del państwowy absolutnie nie ma na 
celu wypierania handlu spółdzielczego, czego I 
tak bardzo obawiali się niektóllY towarzysze 
z PPS, ani też rui.e zmierza do likwidacji han
dlu prywatnego. Spółdzielcze domy towarowe 
są równie pożądane, jak i państwowe. JeoSt je
dnak dowiedz;ionym faktem, że spółdzielcza 
sieć handłowa spełnia najbardziej pożyteczną 
rolę i w dziedzinie sprawiedliwego podziału 
narodowego tylko przy istnieniu państwowej 

sieci4lhandlowej, żadna społeczna organizacja 
nie może bowiem przejąć funkcji właściwych 
tylko państwu. 

3 SP0R O HANDEL PAŃSTWOWY, TO 
CZĄCY SIĘ W PRZESZŁOŚCI MIĘDZY 

PPR I PPS ROZWIĄZANY ZOSTAŁ ZGO
DNIE Z ZAŁOŻENIAMI MARKSIZMU. Ol 
brzymia frekwencja w Pańslwowych Do
mach Towarowych i ich rosnący wpływ na 
k~ztałt( , ... ,ie się cen na wolnym rynku 
potwierdzają najlepiej, że SPOR TEN RO
ZWIĄZANY ZOSTAŁ ZGODNIE Z INTE
RESAMI MAS LUiDOWYCH. PPR i PlPS ' 
NIE MAJĄ JUŻ DZISIAJ RÓŻNYCH PO
GLĄDÓW NA SPRAWĘ HANDLU PAŃ
STWOWEGO. OZNACZA TO ZLIKWIDO 
WANIE JEDNEJ Z PRZESZKÓD NA DRO
DZE WSPÓLNEGO MARSZU KU" JEDNO
SCI ORGANICZNEJ. 

NIANIA PRZYJA2:NI Z NARODAMI Z 1/0/. 
RADZIECKIEG9 JEST NAJLEPSZYM 
SPRAWDZIANEM EW0LUCJI IDEOLO
GICZNE!T, JAKA 2A<i:HODZI TAK W PPS 
JAK I W INNY€H PARWACH BLOKU 
DEMO~RATYeZNEG(!). 
Długotrwały spór historyczny w polskim 

ruchu robotniczym, który na tle przyjazn",go 
stosunku Polsklej Palfm R~botniczej i jej po· 
przedników d@ Związku Radzieokiego umożli
wił reakcji perfidną, antyludową grę na uczu. 
ciach niepodległośeiowych narodu, grę obli· 
czoną na pogłębie1llie TO'lbicia w klasie robot
lJ.icz·ej, został zlikwadewany. FAKT TEN JEST 
BODAJ NAJWAŻNIEJSZYM DLA c.L-IARA. 
KTERYSTYKI N0Wf:GO !ETAPU, NA KTÓ
RYM ZNAJ<Dt:7JE SIĘ PPR I PPS, W MARSZU 
KU JEDN0SCI 0RGANICZNEJ. 

PPR - partia niepodległości i suwerenności 

Przytoczone przykłady nie wypełniajq &o 

czywiście całego obrazu ideologiaznego zm.} 
ZENIA MIĘDZY OBYDW0MA PARTIAM!, 
KTÓRE NASTĄPIŁO W DOTYCHCZASOWYM 
OKRESIE WS'PÓLPRAGY. SĄ ONE TYLKO 
ILUSTRAGJĄ POWSTAWANIA NOWEGO E. 
TAPU W ST0SUNKAeH MIĘDZY PPR l PPS, 
ETAPU DE)J'R2:AŁEGID JU~ DO KONKRETY. 
ZOWANIA ZAGADNIENIA JEDNOSCI OBU 
pARTII. 

4 W okresie ostatruich kilku lat codz,ienne 
doświadczenia i praktyka życia oraz cala 

dzi·a lalność Polskiej Partńi Robotniczej unie
szkodliwiły najbardziej :r,a trutą strzałę, która 
obliczona była na odcięcie PPR od narodu i 
mial a zniweczyć w szeregach PPS wszelkie 
dążenia do jedności o·rganicznej. Mam na my
śli propagandę reakcyjną, która od pierwlszej 
chwili powstania naszej partii usiłowała przed 
stawić ją w oczach narodu, jako partię ant y
niepodległościową· 

TA NIKCZEMNA METODA WALKI Z POL 
SKĄ PARTIĄ ROBOTNICZĄ NIE MOGŁA 
BYC SKUTECZNA I NIE PRZYNIOSŁA RE
AKCJI SPODZIEW ANYCH OWOCÓW. POL
SKA PARTIA ROBOTNICZA WYROSŁA W 
NAJPOTĘZNTETSZĄ PARTIĘ LUDU POLSKIE
GO I ZAJMUJE DZISIAJ CZOŁOWE MIEJ
SCE W NARODZIE WŁAŚNIE DLATEGO, ŻE 
W OKRESIE OKUPACJI NIEMIECKIEJ NAJ
OFIARNIEJ WALCZYŁA O WYZWOLENIE I 
NIEPODLEGŁOSC, A PO WYZWOLENIU 
KRAJU SWOJĄ P~ACĄ CODZIENiNĄ i SWO 
.JĄ POLITYKĄ WEWNĘTRZNĄ I ZEWNĘ
TRZNĄ N JSKUTECZNJEJ PRZYCZYNIA SIĘ 
DO UGRUNTOWANIA NlEPODLEGŁOSCI I 
SUWERENNOŚCI POl.SKI. - NATOMIAST 
WSZYSCY REAKCJONISCI, W ICH LICZBIE 
RÓWNIEŻ I WUERENOWS~Y BANKRU<O:I PO 
LITYCZNI, ODRZUCENI ZOSTALI PRZEZ KLA 
SĘ ROBOTNICZĄ I PRZEZ N-AROD POLSKI 
DLATEGO. ZE ZDRADZILI INTERESY POLSKI 
I GOTOWI SĄ WYRZEC SIĘ JEJ NIEPODLE
GŁOSCI I SUWERENNOSCI I ODDAC JĄ 
POD JARZMO IMPERIALIZMU ANGLOSAS
KIEGO. 

Zatruta, anąrtPeper()wsłM ~opaganda re
akCJi, tMn6mitew.a:n.a ltrz~ wM( i. ~ tuby, 

trafiała niekiedy i do pepesowskich szeregów 
i utrudniała idęologiczne zbliżenie obu parti,i. 
OBECNIE W SZEREGACH PPS ZAPANOWA
ŁO POWSZECHNE I GŁĘBOKIE PRZEKONA
NIE, ZE OBYDWIE PART'IE S'FOJĄ NA JED
NYM GRUNCIE NIEPODLEGŁOŚCIOWYM. 
ŻE TAK DLA PPS, JAK I DJ..A PPR NIEPODLE 
GŁOŚC POLSKI JEST SPRAWĄ NADRZĘD
NĄ, KTÓREJ PODPORZĄDKOWANE SĄ 
WSZYSTKIE INNE SPRAWY. 

POlilyka przyiażni Z ZSRR 
zbliża PPR i PPS 

Nie po~kutkował :równileż :reakcyjny Jad 
antysowieck,iej propagandy. Każdy myś/ql!y i 
szczery patriota zrozumiał już oddawna, iż 50· 

jusz polsko - radziecki, któreg~ orędownikiem 
była zawsze Polska Parlia Robotnicza przyczy
nił się nie7}miernie do wzrostu siły l bezpIe
czelistwa Polski, do wzmocnienia jej niepo
dległości. 

5 RQZV{IJ:AJĄ<!!Y SIĘ WSPANIA.vE! W 
NARODZIE POLSKIM PROCES ZACIES. 

Nie może ulegać wątpliwości, że na 
tempo rozwoju procesu montowania jed
ności organicznej p'olskich partii robotni. 
czych wpływa w sposcrb przyspieszający 
łączenie się socjalistów i komunistów oraz 
oezyszczanje p .... tii socjał·demokratycz
nych z ełementów prawiCOWYCh w in
nych krajach demokracji ludowej. Utwo
rzenie jednej partii robotniczej przez ko· 
munistów i socjalistów w Rumunii, uchwa 
ła połączeniowa przyjęta przez ostatni 
kongres węgierskiej partii socjalistycznej, 
poprzedzona usunięciem z partii elemen
tów prawiCOWYCh, wykluczenie z partii 
socjal - demokratycznej Czechosłowacji 
przywódców jej prawego skrzydła
wszystko to dowodzi, ze wał", się zbudow 
wane przez burżuazję przegrOdy, które 
dotychczas sztucznie dzieliły rucą robot
ezy na dwa nurty polityczne • 

fCia.ą rialszy na str. 2-e1J 

Swiqleczny numer 
ukaże się w znacznie zwiększonej Gbjętoś'Ci i zawierać bęązie bQgatą ty~ść z naj
rozmaitszych dziedzin życia politycznego, społelilznego i koItm:.a'hlego, 00m,0r, satyrę 
oraz obfity materiał ilustrac~jn:y. 
UWAGAI 

Dodatkowe zamówienia na Swiąteczny numer "Gł090"1 należy zgłasza~ do dn. 
24 b. m. włącznie do Biura KOlportażu RSW "Prasa" _ Łódź, ul. Zwirki 1'7, tel. 
130-62. 

Również OGŁOSZENI2\. do ~wiątQcznego '"Gł'f)S)ł'" ~ .• ~~ t:vHoe do 
dn. 24 lt. m. włącznie. 
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(Ciąg daJ.sry u trt,f'onlcy l-ej) 

~e główne przyczyny leią u podstaw 
tego ze wszechmiar pozytywnego procesu 
LIKWIDACJI ROZBICIA RUCHU ROBOT
NICZEGO. 

Pierwsze - tó WZROST SWIADOMOSCI 
KLASOWEJ MAS ROBOTNICZYCH, KTO
RE CORAZ WYRAZNIE,J WIDZĄ SZKODLI
WOSO PODZIAŁU IDEOLOGICZNO-POLI
TYCZNEGO SWOICH SZEREGOW, JAK TEZ 
USWIADAMIAJĄ SOBIE NIEDOSI\:ONA
ŁOSC JEDNOLITEGO FRONTU, JAKO ORĘ
tA WALKI O SOCJALIZM, a druga - to 
jawne wprzągnięcle I!lę prawicowych przy
wódców światowej socjał-demokracji w ry
dwan służby dla kapitału I Imperializmu w ce 
lu ratowania zgniłego I rozsypującego się 1131-
demu rospodarki kapitalistycznej, 

% tych przyClIYn europejska klasa robotni
cza dąb,1l coral konsekwentniej do nowych 
f 0111\ ustrojowych, odchodzi od socjal-dem9-
krałyzmu. 

• y 
robotniczy fLie był zespolony, a obie partie 
robotnicze patrzyły na siebie wilkiem, basło 
jednolitego frontu zawierało w sobie na
wskroś rewohlcyjną postępową treść. Po uwol 
niendu PoJs,kj s.pod okupacji, zorganizowanie 
jednolHego frontu było punktem wyjści.>wym 
d·la rozgromienia reakcji, zdobycia i utrzyma_ 
nia Władzy, przełamania olbrzymkh tmdno..~ci 
gos.podarczych, zespolenia zdrowych s1l naro. 
du wokół programu PKWN. Musieliśmy wów 
czas rozstrzygnąć pytaruie, 

czy klasa rob otuJ cz a złamie reakcję 
i przejdzie do budowy nowego ustroju 
społecznego, czy też na skutek wewnętrz 
nego roz-bida ulegnIe w walce z reakcją 
l odda inicjatywę kształtowania u.stroju w 
w ręce liberalno - burżuazyjnych demo 
kratów. Problem ten mógł byt rozwiązany 
po myśli Irnłeresów klasy robotnlrn:ej i 
ma's ludowych tylko przez zbudowanie 
Jeooolilego frontu robotniczego. I tak też 
rozwIązany został. 

Nieco inaczej przedstawia -.;ię hasło jedno
lritego fr<Jntu w dzis'i,ejszej sytuacji. 

Rozbicie ruchu robotniczego na dwa od
r~bne nurty polityczno - ideologiczne jest 
wyraz·em naci-.;ku i oddziaływania na klasę ro
botniczą ideologi:i burżuażyjno • kapitali-.;tycz-

nej. Jednolity front m<'l n,a celu WJ'1>ierll.Di-e 
tej ide.ologii z ruchu robotniczego, lecz całko
wicie i ostatecznie wyprzeć jej nie może. KLA 
SA ROBOTNICZA ZWIERAJĄC SWE SZEREGI 
W JEDNOLITYM FRONCIE LIKWIDUJE SWĄ 
SŁABOSC PŁYNĄCĄ Z ROZBICIA, NABIERA 
SIŁ DO "\lALKI Z WROGI~M KLASOWYM. 
LECZ NA WET NAJLEPSZY JEDNOLITY 
FRONT NIE MOZE JEJ DAC TEJ SIŁY, JAKĄ 
DAJE JEDNOSC ORGANICZNA., Jeśli dwie 
partie działajq w ruchu robot,niczym - cho
ciażby współpracowały wzajemnie jak najścI
ślej - to nie ulega żadnej wątpliwości, te 
ruch ten nie wyzwolJł się jesz'cze w rope/no.§ci 
spod wpływu ideolo·gii burżuazyjnej i nie 0-

czyś cj} do końca swoich szeregów z reprezen
tantów I przewodników tej ideologij. Proces 
przemian IdeologJcznych, jaki za.szedł w sze
regach PPS w okresIe bllsko czteroletnicj 
współpracy jednolitofrontowej, coraz wyraźniej 
sze zacieranie się różntc między dołowymt or
ganizacjami PPR J PPS, czego bardzo dobit
nym przejawem są masowe glosy pepesow
skich robotników, domagające się utworzenia 
joednej partii - wszystko to dowodzi - że 
dotychczasowe formy j,ednolitego frontu 151\ 
już niedostateczne., za maI o dyn-ami.czne, za
czynają nabier,ać treści zachowawc.zeJ. 

Nr " 

WSPOLNEJ WALKI MUSI BYC WYMIB
RZONY PRZECIWKO RESZTKOM BUR
ZUAZY JNEJ lIDE OLO tar , GNIEZDZĄCBJ 
SIĘ JESZCZE W POLSKIM RUCHU RO
BOTNICZYM I PRZEC[WKO ROZSADN1-
KOM TEJ IDEOLOGII. POTENCJALNIB 
REPREZENTUJĄ ONI BOWIEM NA POL
SKIM GRUNCIE TĘ SAMĄ ZDRADĘ NAJ 
ZYWOTNIEJSZYOH INTBRESOW LUDU 
PRACUJĄCEGO, KTOREJ . DOPUSCIU 
SIĘ PRAWICOWI PRZYWODCY SOCJAL
DEMOKRACJI W KRAJACH ZACHOD-
NICH. . 

NIE MA DWU IDEI SOCJALISTYCZ
NYCH - PEPEROWSKIEJ I PEPESOW· 
SKlEJ ZACHODNIEJ I WSCHODNIEJ. 
SOCJALIZM JEST TYLKO JBDEN, NII! 
POLSKI, NIE ROSYJSKI, NIE ANGIELSKI 
CZY SKANDYNA WSKl, LECZ WSPOLNY 
MIĘDZYNARODOWEJ KLASIE ROBOT
NICZEJ - MARKSISTOWSKI. 

Z1Pudt;y socjalizmu AUlII i Betin 
• je dny m szeregu z Tru 'lianom 

i Marshallem Wyższo~cl ustroju socjalistycznego nad ·u· 
strojem kapitalistycznym nie trzeba już dzi
siaJ dowodzić klasie robotniczej I masom lu
dowym 11 tylko abstrakcyjnie, naukowo, te
oretycznie w oparciu o podstawowe założenia 
marksizmu. Pogłębić fednolity front i przybliżyć jedność 

Przeciwko temu lIocjo.I1zmowJ (Mtrzy broJ1 
imperIalizm ameryk.ańsJd, miotając ,tę wścJe
kle i wygrażaJqc pięAc1ą zbrCJjnq co.Jej ludzkO
ści. W walce ~ tym .ocjaIizmem złączyła się 
z kapJtaJęm amerykaz13kim ooJa plejada wo
dzów drugIe! mlędzyn,arodówkt na czele s pr. 
mterem rządu angielskiego panem A/tIee, któ
ry zdecydQwał IIię na zerwanie s drzewka ~a. 
bourzystowskJ'ego ,,socjal~u" J zo.chodnJoh 
"wolno.§cJ" demokratycznych olJtatn.lego listloo 
ligowego, ~apowladajqc wyrzucenie s aparClltu 
parlstwowego wszystkich komunf/lt6w. 

Za wyłszośclą socjalizmu ł demokra
c:rt ludowej przemawia już konkretna rze
czywistość Ifospodarcza, polityczna, kul
turalna I oświatowa Istniejąca w tych 
krajach, które zrzuciły z siebie jarzmo nie 
woli kapltallstycznej, Dlatego też w tych 
właśnie krajach tak wysoko wezbrała fa
la jedności robotniczej, która usuwa z ru· 
chu robotniczego prawicę socjal-demo
kratycznlł l wyrzuca Jej przywódców poza 
nawias ruchu rObotniczego. 

or22nfczną oto zadan~e 

Ped do Jedności erganiclneJ wzrasta 

NADSZEDŁ CZAS, ABY JEDNOLITY 
FRONT ROZSZERZYC i POGtĘBIC WSZECH
STRONNIE OD GORY DO DOŁU I W -TEN 
SPOSOB PRZYBLIZYC JEDNOSC ORGANI
CZNĄ. 

Jedn.ośĆ Q,rgaJJJiczna wyp-ływ·a z .!ednoll~e
go frontu, olpa·rtego na idoologicznej bazie 
ma rksiZ1ffiu , jako końcowy rezul"at działani1a 
zewnętrznych praw rządzących rozwojem je
dnolitego fr.onhl. Gdyby jednolity front nie zo 
~tal oparty na podstawach ideologii1 marksas-, 
towskiej, to proce" jego rozwoju p~zedł by 
w odwrotnym kiierunku, to znaczy nie prowa
clzilb'y do jedności .organicz.nej klasy robotni
czej, lecz d.o ponownego rozłupaniJ;! Joej s-rere
gów. Zdrową Ideol.ogicznie tężyznę jednolite
go frontu mogą więc wnostć tylko partie mar-

1{slstowskle. Elementy pTOiwicowe parW socj<!1 
demokratycznych wchodzących do jednolite
go Iron tu, stojąc na gruncie ideologil liberal
no - btlrŻuazyjnej traktujq Jednolity front Jako 
taktyczne posunięcie na 8zachownlcy politycz
nej. Jedność organtczna jest dla nich obcq t 
wrogą Ideą. Ich gra polityczna na instnunen
cie jednolitego frontu nie może trw'ać długo 
i kończy się tym, że przechodzą ni! pozycje 
otwartej walki z jednoIJtym frontem i parfi.a
mi mark.!!,stowskJmJ. KI<ll'lyczny przykład takiej 
taktycznej gry politycznej prawlcowych I5Ocj>al
demokratów widzieliśmy w c'zeoh06łowacjj. 
JESLI JEDNOLITY FRON.T NIE ZBLIZA I NIE 
PROWADZI DO JEDNOSC! ORGANICZNEJ, 
TO WCZESNIEJ CZY POWIEJ MUSI ULEC 
ROZBICIU. 

Attlee i Bevln, przywódcy a.ngielskiej par. 
tii Pracy, m~zerują w jednym IIzaregu z Tru 
manem i Marshallem, reprezenta.ntami amery
kańskiego k,a,pitału mOOOfPoli~ty=oego I w ślad 
za Hitlerem i Goehbel$em krzyczlł o "michod 
nim nie·bezpieqeństwi~"! kon!e.cznośo! walki 
z ."a~resj~, % zewn 1\ trz , dokonanI! wewnęt=y
mi lilIami (nowa t'erminolo'gla anglolSiaskich 
"demokratów", wymyślon.a w związku z po
kTZpawa.niem dch planów przM lud pra.cuJIł
cy w Czechoeołwacji). 

Nowy etap na drodze ku zjednoczeniu PPR 
1 PPS powstal więc nie tylko w wyniku uje. 
dnolicenia rozbieżnych poprzednio poglądów 
obu partii na szereg konkretnych ugadnień 
teorii i praktyk! budownictwa nowego ustroju 
.połe~znego w Polsce, lecz także w rezultacie 
prr;emlan, jaki-e zaszły w ruchu iTobotniczym 
innych krajów demo'kracji ludowej, PrzemJany 
te SLle mogły pozostać bez wpływu na polską 
kJalę . robotniczą, " S'tczeg61nlej na roboŁnl
k6w, n~~ących ero PobkleJ , Partii! S~j~,i.
.trcmej, Parcle do JednOŚci 'orgarnlczneJ ~u· 
liało przybrać na slIe. 

Kto nie do:rzał do zjednoczonej partii 
pozost:.łĆ poza ie~ ramami 

powio'lt. 
T~ wspóln~ walkę angielskich "socjali

stów" 1 amerykańskich kapitalistów z "we
wnętrzną agresją" w innych krajach od daw
na już obserwujemy w Grecji w jej zbrojnych 
tormach. I na przykładzie maleńkiej Grecji 
widzimy, że lud jest silniejszy od wszelkich 
S.plllk~ ł paktów 1mperiąI1styc~ych. 

Polska Partia Socjalistyczna, odradzając 

się n·a nowych pOdstaWach ideologicznych ''fak 
tycznie ustaliła dla swych członków górną gra 
nicę wachlarza politycznego, w którym ma
ją zmieścić swoje poglądy. Tą granll!ą był 
jednolity front. Wprawdzie w PPS znaleźli 
się i tacy, którzy w praktyce swej działalno
ści nie jeden raz przekroczyli ,zakreśloną gra
nicę, lecz. zdecydowanym przeciwnikom jedno 
litego frontu o~warcie wyrażającym swoje !ta 
nowisko, PPS zamknęla bramy wstępu do 

. s·wych szeregów. W jednolitofrontowej PPS 
moglI "Ię 'więc pomieścić I tacy ludzie, któ-
tzy traktowali jednoIlty front, Jako dopusz
czalny ·t może nawet pożyteczny "kompromis" 
polityczny młt;dzy PPR i PPS, Przekroczenie 

raro jednolitego fronto wab,U Jednak za ..te
mo~liwe, pl'7Jy1lłajmniej dl/ł'·,,:obecne~ poleo
lenia. Nie ulegp. najmniejszej · wątpl1woścl, że 
w miarę rozwoju jednolitofrontowej wsp61pra 
cy liczba takich jedn,olitofrontowych "mini
malistów'" stale topniała pod wpływem przy
swajania sobie i pogłębiania markSistowskiej 
ideologii: Lecz tak samo jest pewne. że wle
]u z nich po dzień dzisiejszy zajmuje wciąż 
wczorajsze pozycje: Ideologicznie nie dojrzeli 
o:li jeszcze do jedności orranicznej. Niektó
rZy z nich moźe .nie dojrzeją nawet w chwili, 
ł(iedy montowanie jednOŚCi organicznej wej
dzie w stadium or&,anizacyjne, W takim wy· 
padlm byłoby' najlepiej. aby ' dobrowolnie' po
zostali poza ramami zjednoczonej partii. 

wiedź dalszej brutalnej agresji -ameryka 
labourzystOWSkiej spółki Imperialistycznej 
przeciwko innym nllrodom nakazuje r6wnlet 
polskiej klasie robotniczej likwidować resztkI 
. obcych wpływów ideologicznych w swoich .sz. 
,regach dlą wzmocnienia antyimperialistyczne
go tron tu . walki o pokÓj i demokraCję, 

I/eeb fyje Jednolity fronl .fod~cy 
do zjednoczenia PPR i PPS 

Duch czasu 1 nastroje połą.czenlowe, Ist
nleją.ce w obu partiach wymagajll skonkretyzo 

' wania I pogłębIenia treśćl zawartej w haśle 
jednolitego irontu. POL8KA PARTIA RO. 

. Pobka Partia SocjailstYCZllla posiada ' ~i!iaj 
inne oblicza ideologiczno-politycQ:ne n!ż mia
ła przed wojną i w czasie okupacji Odrodzi
ła się ona pod hasłem jednolitego frontu, 
rzucC'lnym przez Polską Partię Robotniczą. Ha. 
lło jedinoIltego f'rontu Już w okresie sprawo
wania wł,adzy przez Pols,ki Komiitet Wyzwole 
ma Narodowego stali> się sz,łandarowym ha
!Iłem obydwu parUi. Wejście PPS na drogę je 
dnoJitego frontu oznaczało odrzucenie ideolo
gii wuerenowskiej, było wyrazem zerwania 
% polityką .Zarembów i londyńskiej emigra
cji l dowodziło, że PPS pragnie się odbudo
wa~ na nowych podstawach 1deologiCZ'llych. 
ZapoC'lątkowany j,eszcze podcza5 okupacji 
proces odradzania się PPS i nzucenla z s.je. 
ble bagażu wuerenowsklego trwa po dZIeń 
dzisiejszy. PPS dzisiejsza w odróżnIeniu od 
PPS puedwojenneJ l od WRN stał<l się paTtią 
Jednolitofrontową. Nie oZlllacza to bynajmniej, 
~ nle ma jut wni'el prawego skrzydła, że 
uwolniła s,lę w z.upełinośct od szkodliwych tra 

Siła · zjednoczonej 
P-PR zaw;ze -zgadzała się ze stanowiskiem 

PPS, :te mechaniczne połączenie obu partli jest 
szkodliwe. Siła partii tkwi w jedności jej 
szeregów, w jednolite myśli politycznej, zro
dzonej ze słusznej Ideologii. Siła zjednoczo-
1łf'j partii robotnicu-J musI być wir,ksza od 
sumy sił, jak~ dysponują dzisiaj PPR I PPS 
razem wzięte. Gdyby w wyniku połączenia 
PPR I PPS w jedną partię mIały powstać w 
niej frakcje, to stanowczo lepIej 'jest nie ro-' 

partII _ BOTNICZA UWAZA, ZE NOWY ETA., W RO 
ZWOJU POLSKIEGO RUCHU ROBOTNICZE 

. GO · MO ZE BYC NAJLEPIEJ WYRAZO:NY 
PRZEZ OBIE PARTIE W NOWYM HASLE: 
- NIECH ZYJE JEDNOLITY FRONT. WIO
DĄCY DO ZJEDNOCZENIA PPR I PPS W 
JEDN Ą PARTIĘ KLASY ROBOTNICZEJ. 

dycyJ socjaldemókratyzmu. .. 
Co stanowi praw;c~ 

w iednolitofrontowej PPS 

- f' , , 

bić połączenia, Zj,f1noczona partia oprzeć 
się musi na zasadach centralizmu demokra
tycznego. ,,, nmach klorego mieśd !\tę cał!{o

wiciej krystalizacja rozbieżnych nawet sta
nowisk, lecz nie ma w nim miejsca na frak· 
cyjność. Przedyskutowanie l ustalone IIta
nówlsko partii musi obowiązywać wszystkie 
jej ogniwa I wszystkich członków. Tylko tak 
pojęta jedność organizcna PPR I PPS shro
rzy nowlł, dynamiczną silę kluy robótnlczej 
l wzmocni władzę ludową w Polsce. 

WŁ. GOMUŁKA· WłESŁA W 
Warszawa, 19.3. 1948 roku. 

Stan wojenny w Atenach 
aa 

KonkreŁY'lowanie zagadnienia jedności orga 
Die-znej wymaga bardziej dokładnego niż do
tychczai określenia co sta;nowi prawicę w 
Jednolitofrontowej PPS I co kryje sJ.ę pod tym 
pojęciem w znaczeniu społecznym. Do spra
wy tej należy ·podejść dialektycznie, trzeba 
widzieć i oceniać J.ą w ru-chu, w rozwoju, na 
podstawie analizy 'kónkretnej sytuacji. Nie 
'wolno jej rozpatrywać statycznie gdyż wów
Cf:as otrzymalibyśmy fałszywy .obraz. 

Utworzenie ;edoei partii robotniczei - największym 
zwycięstwem polskiego r uchu robotniczego 

MOSKWA PAP. Agencja Tass, & Aten dono 
si, że w Atenach, w Pireusie i na obszarze 
Attyki nakazano stan pogotowia bojowego 
wszystkich oddrlalów wojskowych mM od
dz!.ałów źandarmerlii ł poHcJl. 

OfiCjalnie komunIikują, że %~d'Zenłe to 
spowodowa;ne jest ukazaniem s!ę w Attyce 
~ednGstek m-mi1 demokraItycznej. FaszystOWw 
ki s!Ztab generalny stwierdził, że wałki tocZ4ł 
się w odległośct 20 k!lm. od Aten. 

UTWORZBNIE JEDNEJ PARTII ROBO 
TNICZEJ BĘDZIE NAJWIĘKSZYM ZWY-, 
CIĘSTWEM POLSKIEGO RUCHU ROBOT
NICZEGO ODNIESIONYM WE WŁAS-

NYCH .SZEREGACH NA PRZESTRZENI 
JEGO HISTORII. . O TO,· ZWYCIĘSTWO 
MUSZĄ W ALCZYC ZAROWNO PBPERO
WCY, JAK I PEPESOVYCY. MIECZ ICH 

PoiLtyczne pojęcie prawicy Jest równoznacz 
Ile z konserwatyzmem, zachowawczością. wste 
<'Znictwem, 

~ycie nie stoi na miejscu. lecz stale się 
1I'0zwija, ciągle się zmienia. Co wczoraj było 
doskonałe i postępowe, dzisiaj staje się kiep 
skie I wstec,zne. Samolot z okresu pierwszej 

Faszystowski wyczyn policji Trumana 
Có~ka Mari r Sklodowskiej - znakomita uczona - Irena Joliot-Curie aresztowana p o przybYCiU do Nowego ~orka 

wojny światowej, który podówczas wywoły- NOWY JORK, PAP. - W dniu 18 b. m. 
wał powszechny podziw uznania dla rozwoju przybyła samolotem do Nowego Jorku na za
myśli technicznej, należy dzisiaj do muzeal. proszenie Amel'ykańskiego Komitetu Pomocy 
nych zabytków, ktÓre przypominają każdemu Uchodźcom Antyfaszystowskim słynna uczo
konstruktorowi i każdemu lotnikowi niedosk.~ na c6rka Marii Curie SkłQdOW~kiejlaureatka 
nalość dawnych osiągnięć technicznych. Ustroj d N bl I J li t C . . , ,.. f nagro y o a-p. rena o o - une. kapltalJstyczny w porownamu z ustrojem eo- , . ,; ł 

rozwoju społecznym ludzkości. A ten sam ~ze em~gra~YJne za rzym,a p.~lllą ~ 10 

wyspie Ellis Island mimo, ~e w Paryżu otrzy I Niesłychany postępek amerykańskich władz 
mała ona normalną wizę wjazdową do USA. emigracyjnych wywołał powszechne oburze
Celem wizyty pani Joliot-Cur1e w Stanach nie w społeczeństwie amerykańskim. Prze
Zjednoczonych było zaznajomierue narodu a- wodniczący Komitetu Pomocy Uchodźcom An 
merykańskiego z koniecznOścią natychmiasto- tyfaszystowskim, chirurg nowojorski dr Bar
wej pomocy dla republikańskich emigrantów sky, w wydanym .oświadczeniu stwierdził, iż 
hiszpańskich. P. Curie nie pozwolono nawet zatrzymanie Ireny Joliot-Curie jest zniewagą 
na porozumienie się z oczekującymi ją oso- dla narodu amerykańskiego i dla Inteligencji 
bam!. całego świata, 

dalnym był olbr;zymim skokiem naprzód w I Na l~tDIsku, la Gutardla, alymerYk,ansJkle
l
, w

t 
al 

ustrój dzisiaj s~ał si~ już hamulce.m postępu Jako "mepoządaną cudZOZIemkę osadZIły na 
ł rozw~~ Bunuazy]na demokra~a parlamen ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ WASZYNGTON, PAP, - Rzecznik Depar

tamentu Sprawiedlhvości oznajmił, że Irena 
Joliot-Curie została skierowana przez władze 
imigracyjne do Ellis Island z tego · względu, 
że wjazd jej do Stanów Zjednoczonych "może 

tama w porównaniu z dyktaturą faszystow. 
!ką jest postępową formą sprawowania wł~: 
dzy. Lecz każda próba zastąpienia demokraCji 
ludowej przez demokrację burżuazyjną jest 

Traktat handlowy polsko-francuski 
Blktem wstecznym, kontrrewolucyjnym. Te sa PARYZ PAP. - W piątek podpisano w Pa 
me hasła, czy zamierzenia mogą być albo po. ryżu polsko-francuski traktat handlowy. Ogło 
stępowe, albo wsteczne w zale*ności od tego I szony na ten temat komunikat oficjalny glo
na Jakim etapie .rozwoju społecznego są wy si: 
~awane. To samo można powiedzieć I o lU-I · Układ inwe. stycyjny zapewnia dostarcza
dzia~h, którzy !Za nim! stoją. nie przez Francję w lata,h 1948 - 1952 sprzę 

W Iytuacil dnia wczorajszego, kiedy ruch tu samo r. ~adowego 1 dÓbr Inwestycyjnvch 

ogólnej wartości 60 milionów dolarów wza- zaszkodzić żywotnym Interesom USA .. :'. 
mian za wę!liel polski, kt6rego tonaż osią- W dOdatkowym oświadczeniu Departament 
gnie 4,500 tys. ton. 

Protokół w sprawie dostaw polskiego węgla SprawiedliWOŚCi zakolT'unikowal, że sprawę 
;:H7~widuje, że b.;dą ODe stopnio"J'o zwię!tszO zbada prokurator generalny Tom CIarko Na· 
lH~ do t',soe tys. no ' 2.500 Łvs ton w laŁach razie pani JoIlot-Curfe została "tymczasowo 
1948 - 1952. • wydalona" ze Stan6w ZjedDoezonych. 
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Brawo, Pintera 
HPuchawy śniegu tren", ,)nieżn4 bJel" ltdl 

- to, moi złocI, dobJrll uecz 'W góroch, w lesie 
ar /Ul WSJI Ale w mfe~e M JJ tym "puchem", 
IMfolmść, gorzej. Kr6tko m6wiqc: niech go 
.. lag trafil 

No, bo weźmy np. cbJieJt przedwczorajszy. 
Coś się najwyraźniej w meteoIGlogii pokręoiłQ 
Reakcja niebieska działa czy co? Na Boże Na· 
redzenie - wiosna i w ogóle szpaki przyle
cJaly, a tu, tydlziefi przed WielkClJIlocą - śnieg 
wali jak jasna cholera. Zasiedziałem qię aku
rat w drukarni, gdy zecerzy przychodząr;y 
li mialsto zaczęl1 przynosić następujące komu
nikaty: 

- Ależ kurniawa! Całe miasto zasypa/ol 
- To eJ zadymka! Nawiewa l nawiewa, na-

pewno dziś do domu nie wrócimy! 
- Ho, ho, towarzyslz redaktor naoewno się 

• nami w drukarni na gazetaah prześpi. .. 
Nie choiałem spać w druklaIlli. Sen na ga

zetach, moż/UI powiedzieć, wC:Qle mi się nie 
uśmiechał. Postanowiłem "przedrzeć się" do 
domu. Niełatwa trQ była sprawa. Tramwaje 
f samochody stalnę/y, a ja - szedłem. Pod 
wiatr, pod śnieżycę, przez zaspy. Myślałem 
sobie tylko: la,jny ba/agon! Ostatecznie, maą!y 
Milicję Obywatelską, a nikt do tej pory (była 
godzi'na 3-cia w nocy) obywateli "cieciów" do 
odgarni<Nlia śniegu nie zagnał. Czyżby "azyn
niki" czekały, aż się śniegu po pierwsze piętlro 
uzbiera? Żadnej - rzekłem do siebie - inicja
tywy u nas nie ma. 

Żadnej? Oh, przepraszam. Odwaliłem już 
kowalek drogi w charakterze pługa śnieżnego, 

Godna odpowledf woJeRnym podiegaczom I 

Manifes acia li pokoj 
Zwpązek R-adziecki demobUizu.le wszystkte sł@fsze roczniki 

skiej, jak .. Uni:a. Zachod:I1li'a", popier.a.niil Il'eak· 
cyjnych i agresywnych czymn.ikÓ'W w Niem
czech Zachodnich a tym bMdzdej ostatn1 pro
jekt gen. Clay'a, 7lIIlierza,jący do uŁwonenia. Mo 
gularnej armii w Zachodnich Nd'6'lIlczech. 

:-------~= ... -:--~=-= ..,.,.= 
Prezydium Rady Najwyższej ZS~ pow zięła decyzję o natychmia/Stawej demobilizacji 

wszystkich starszych rocZ'niJców, odbywajq cych służbę czynną w Armij Radzieckiej. Dp I 

kret przewiduje ostateczne rokończenip- de mobiJiIzacji w marcu. W wyniku demobllizacjl 
w Armii Radzieckiej pozostallIq tylko dwa najmłodsze roc1!niki, 1926 i 1927 1 w ten spo
sób stan liczebny A'rm11 Radzieckiej odpow iadać będzie całkowicie warunkom pokojowym. 

Dekret radziecki świadczy o si:le 2miqz1ca 
. Radzieckiego. To jlUż samo przez się jest mo

Lakoniczny dekret radziecki jest aktem du
żej wymowy i znaczenia. Trudno o ba.rdziej do
bitne zaakcentowanie polityki pokojowej, pro
wadzonej z niezłomną konsekwencją przez 
Związek Radziedpi. Trudno o bardziej godną 
i jasną odpowiedż pod adresem szantażystów 
wojennych. 

Dekret radziecki demaskuje tych, co speku
lują i zarabiają na szerzeniu psychozy wojen
nejl Demaskuje zdrajców 6prawy nalrodowej 
i agentów imperializmu we wszystllcich kra
jach, którzy 6tawiają na "trzecią wojnę". Ma
I;owa demobilizacja radziecka wykazuje raz 
jeszcze Jak nOlnsensowne i zbnfdl1icze są te 
podszepty. . 

Dekret radziecki ukazał ~ię w czasie, gdy mE!'Iltem dużego znaczeall<t i podwarż.& awanltuł'
za oceanem podżegacze woj enni prowadzą niczą g,rę amery!k.ańsiltic.h fa·bryllumtów br~D1. 
kampani ę, inspirowaną przez monorpoNstów Postawa Związku Rad?!i€clciego wypływa ~ j:ed_ 
i fabrykantów broni. Dorażnym celem alM- nej strony ze świacdomoś.ci nie6~ytyoll i r0&
mów, szerzonych dziś prz'ez podżegaczy wojen- nących wcią:i sił, z drugiej zas - 'Z pOiparcia 
nych, jest przeciwdziałanie rosnącemu llJileza- jego poHtyk'i pokojowej przez lIlra,j!Szen;z. masr 
dowoleniu i oporowi w "maIlSha:llo,vych" kra- ludowe wszystkich państw. 
jach Europy Zachodniej"', gd?,ie uległymi wo-
bec Wall-Street są tylko rządy j "pa,rti·e ame- Na polHyce imperialisltycz.nej, na eza:nłaż'll 
rykańskie", partie zdrady inte resów narodo- wojennym i olbrzymim amerykańskim budże. 
w ych, ale nie masy ludowel Te ostatnie ni" de wojskowym zara.biają jU± dzi6 ptililhl'.ciy do
chcą kolonialnej rele,żności od USA, obawi::i.ją larów monopoliści i f<lJbrykand brom. Nde l·, uOo 
się odbudowy reakcyjnych Niemiec - f nie szczą się oni o to, żle dzieje 6lię .to łcosztem mJ· 
chcą n:Qde wszystko nowej wojny. Głębol~le żenia stopy życiowej narodu, ż.e pogłębiajll Elli, 
niezadowolenie w opinii publicznej tych kra- tym samym siprze-cznośd wewnętrzne gOS,pD
jów budzą takie posunięcia polityki amerykań- darki dmerykańskiej, kryjące w ~bie groZb4 

- .~."-~ . .,,,~--- najśro,ż.,szego w dziejach USA krY2Y6u. Bi,j~ t= 
'oterne'llf1łcie naJJ§zQch C~telnih.ólN w oczy głęboko deslIlLkcyjl1lY charakter polity

ki dolarowych imperialistów. 

Co na to Związek ' Pracowników Gastronomicznych? r~~f~lesc:ae:t~t;::o ~j~~~g~~:~~:i~~~ p~:; 
gdy patrzę z jakiejś bramy wychodlJ/ facet Do Redakcji naszeg,o pi~ma zgłlJsił się mlo 
w barankowej czapce. W jednej ręce - miot/a, dy C'lłowiek, Marian Wawrzyniak, syn obroń 
w drugiej - szufla. Zatrzymałem &ię i pytam: cy Westerplatte oraz matki- działaczki niepo 

. I i~erjalistów MIl8rrY'k,ańskJic!h ~ wita ~ szcze. 
Jak I zareagh01wał ZWIązek Pomocruków Gastro! Irym uznaniem nQwy, doniosły IIkt pollttyJd 
nomlcznyc kl. Z I ku R . 

Na te dwa pytania chcielibyśmy ot.rzymać po oJow.eJ WIąZ oozl(~cklego. 
_I Wy _ powiradam _ obywatelu - wzglę- dległościowej, zamordowanej przez hitlerow-

dem czego' ców. 
szybką i wyczerpującą odpowiedż. M. MinkJowakl. 

- Snfeg odgarniać wyszedłem - odparł. - Chłopiec, sierota, chcąc się usamodzielnić 
Nie można przecie czekać, M całq ulkę l dom odbywa praktykę w zawodzie kuchmistrzow-
"asypie. skim w restauracji "Tivoli". 
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ucznlow 
No, pewnie, że nie można czekać. Ale jakoś Młody praktykant jednu, zamiast maleźć Szanowny Panie Redaktorze! pokrycie kosztów podróży1 Z naszą nauką teł 

M do głowy - (przynajmniej na tym odcitnku, opiekę i naukę obrzucąny jest stekiem obelg, Jest nas 12 uczniów na kursie ślusarskim n ie jest dobrze: kurs nasz miał trwać 8 mie-
który mozolnie przebrnąłem) - nikomu nie a co najgorslze został kilkakrotnie pobity 1 to polskiej YMCA. Naukę zaczęliśmy l-go cllerw sięcy. Termin ten już przeszedł, lecz lalkoś na 
pr!Lyszło. W&zyscy widać, psiakrew, spodzie- dotkliwie. Nauczycielami, tak dobrze wywią- ca ub. roku. Z początku wypłacano nam sty- konie<: się nie zanosi. My się temu nawet nie 
WiCtją się "zawiadomienia urzędowego w przed- zującymi się ze swych opiekuńczych obowiąz pendia po 2000 zł. miesięcznie lecz od wrze- dziwimy, bo żaden z nas nie czuje slą jeszcze 
miocie sprzątania śniegu". Wszyscy - z wy- ków są dwaj miejscowi kuchmistrze: Roman śnia ub. roku daremnie zabiegamy o n ie. A IZdolnym do Irozpoczęcia pracy j6'ko ślusan, 
jątkiem PJntery Józefa (mojego rozmówcy Miruch i Bronisław Miruch. przecież żaden z nas nie jest bogaczem - a to z przyczyn następujących: mamy lekoje 
w barankach - wczorajszego solenizanta), do- W tych warunkach 1 przy takich Instrukto- niektórzy mają rodziny na ulrlZymaniu, ni ektó lrzy razy w tygo<lniu po dwie godziny -dwa 
zarcy domu przy 1,11. Piotrkowskiej 164. rach nie może być mowy o nauczeniu się rzy znÓw muszą dojeżdżać na kurs z odle- , razy teoretycznie, a Iraz w tygodniu lekcję 

Może wam, drodzy Czytdnicy, sprawa wy- zawodu. głych miei.scowośCi województwa łódzkiego ! praktyczną W' warsztatach na Ry bnej . Często 
da się drobną, lecz mn.ie spontanic:zma micja/y- Tyle Marian Wawrzyniak. i płacić z.a normalne bilety kolejowe, (ulgo- i jednak zdarlZa się, że po przyj eździe na kurs 
wa dozorcy - "nie biurokraty" b. wzięła. I dla- \ Jednego tylko llie wiemy dotychczas. Jak wych nie otrzymujemy, a ostatnio nawet za I dowiadujemy się, że lekcji nie będzie - a to 
tego właśnie wznoszę okazyk: brawo, Pin/era! zareagowała ·i cg.y wogóle zar.ea,go~ała Ina p.o tramwaj musi.my pł.acić bilety nor~alne). I z powodu jakiegoś koncertu, .ktÓry się odby
Pin(era Józef - niech żyje! E. Tam. wyższe Rada Zakładowa restauraCJi "TIVOli' 1 Skąd mamy WIęC WlZląĆ pieniądze, chocby na I wa w YMCA, li to dlatego, ze profesor nie 
1II 11 1 11 1111 n l ll lll l l~ II II1II1II1I I1IMIIII III II I III IIIIII IIIIII II IIII II I1IIIII II I 1I l l1l l1 l l1 ll1l l1l nllllll lllllllll il l nlnl ll l lll ll l lll ll l l ll lll ll l ll l ll lUl lI l lI~1 11~ !~ IIII1 I I1,", lI ll1fl~ lI l lIl lI l lI l lI llImll~lmllmnl l~ IIIIIIII I III !l lIl l lI l lI l n IIIInIIl OIlIIl1I1I1I I1II1I I1 I I1 I I1 I I1 I I1 I I1I I1 I I1II1I I1I I1 II1I I1 I I1 I I1I I1 I I1 II1I I1I!11 1I 1 1I 1 11 1 1I 1 1. 1 .1 1 11 1 1i1 1l 1 1l 1 1l1 1l~ 11 1I111I1 1I 1 1I 11I1 1I" przyszedł. Przez cały czas na lekcj,ach prakty 

.obr, przewodniczący - to i Rada · dobra 
cznych robimy tylko pH'Ilik4em, choć oddawna 
każdy z na. umie się z nim ob::hodzić - do 
ma~zyn me dopuseczają nM, że to niby dro<
gie, preeyrzyjne i moglibyśmy J~ zepsuć. Py
tamy Wi~: !Hl co tr.acimy ten naez drogi CZldS' 
Przecie4 ~6t~śmy ju4 łudzi@ dOll'ośli -lIliekił6-
ny Z nas mal1\ lut i po 30 lat - my ehcemy 
i musimy j.ak Mjprędzej naukę skończyć, 
i zacząć normalnie "pracować i lEal'abiać. Pro-
simy czy.nniki miarodajne, by nam w tym po
mogły, bo my $MUł jesteśmy bem;i1i'1.i, wobec 
tej dzi~j polityki Y,MC'I. 

'''1''"')'' Co ",ów'ą kandl.ldoc; z PZPB Nr 7 

Jędr~ejczyk Marian MiohaJaik Ma,rua 

NaJWy etwierdzić bezstrOl!lIlli~, że :nie wszyst
kła zanuty przeciw działalności ~j lub mnej 
Rady Zakładowej są słuszne. Zadania i prawa. 
Rad były bardzo 6IZerQkie d róŻi!lorfodne. R~a1i

zaoja należała jednak me tylko od dobrej woli 
wykonawców, ale także, li to przede wszyst
kim, od wniejętnośc1 i majomoścl 6wych 
praw. 

Na te właśni:e <tematy r<mnawi,amy z kandy
datami do przyszł~j Rady PZIPB Nr 1. "Na 
&prawozdawczym ze/bra.niu zarzucali robotniCY 
dotychczasowej Radzie bralc zainteresowanJie 
wielowarsztatowcami, brak zainteresowarula 
sprawą mies~eń i wielu iillnY'mi &!prawami -
mówi nam tow. Michalakowa, jedna z nielicz
nych aktywnie pracujących radczyń U6tępują
eej Rady .. członek PPS, zdecydowana jednolito
frontówka. - A mni:e się wydaje. że najważ
niejszą neczą je"lt wybór dobrego, dzielnego 
przewodniczącego. PnewGdntcz:ący odchodzą
cej Rady, tow. Winier, był człowiekJiem cho
rym i nie mógł się wywiązać z pnyjętych za
dań . W starej Radzie było wielu tak.ich to
warzyszy, którzy mieli jak najlepsze intencje 
pracy, ale po prostu nie wiedziieli. jak do te
go pnystąp!ć. J.eśli otrzymamy dobrego prz~
wodniczącego, to nowa Rada nd!pewno będzle 
dobrzle pracowała", 

Wychodząc z tego zalo,żenia, należy wyst~
wić takich kandydatów, spośród których moz
na byłoby wybrać owego naj-le.p6zego do kie
rowani,a Radą. Załoga robotnicza zakładów 
PZPB Nr '1 wysunęła ze w6zystkich oddziałów 
przede· w6zystkdm tych, którzy przez ubiegły 
okres wykazali 6ię rlzetelną pracą przy war
sztatach .. 

Tow. Marian JędrzejCl'_yk - majster tkalni, 
tak pracuje 'Ze swoimi tkaczkami, że przy 
ws.pónawodnictwie jego zespół zwyciężył trzy
krotnie. Wladysława Joachim jest pierwszą 
wlGlowa4'6%tat6włą. 

\ 

MJchaliJl./l Zdunek - to przodują:ea tka=
kar Tow. Ryszard Wolsz·tajn DMl ialedwie 19 
lat, a już praktykuje na majstr.a., gdyż był jed-
nym z najlepszych tkaczy Rkł.adów. 

Wra'!. z tow. Frqlczakif/m kandydują obl!(j. 
z ł'amienia młod7)i€IŻY i na!peW!I1o będlł dobrymiI 
obrońcami inte.re6ów młodych. t1cmiowi. kursu śluurs'kiego 

YMCA I 
Polskiej 

LI,oweld., Pawlikowstf, FiUpiak, Os1iń

ski, Xibnan, Krystianik, Woźnicki, T~js, 
Andn&jewsld, Scitlłow«ki, Juoszewski, 
KruszyńBi. 

-----.;..------_.II_~łn ... III.lm ... 
BPROSTOWANIE 

Tow. Anna Gajewska, mywna członkin! Li
gi Ko.bi~t, WIU z doświl/ldcI.6nlł już w ~rll
wach Rady tow. Michalakowq, potrafi Pri1.00-
wlać 6połecutde dla. dobla kobiet Zllllkładów. N& 
lilŚde wyOOrczej jE!6t 84 kC1J1lldyda/ów. Z tyoll 
w&Zystkich naleiy wybrać 26 Ir.adców i 26 u
IItępCÓW. Biorąc pod uwagę wy>JX>wtiedzi nie
których kandydatów, że prac<t tlpołeczn.a je&t 
ku.l-- ,; ruew.l_:Al'l7m., ~~leży właśnie wybrrać ' . W zatniesz<:. zon.,ym. w dniu 19 marca w "G!o-

WJjQ . ' .u..L .. ___ u..... Zdunerk MiohaJina WaJ.sztajnRyszare l>-b 
tych Iobo.tników i praoowników, którzy ~'ll- .~e '''-:. ()tni~ ~tykJuJ,e p.t. "Wczasy włók-

U I f . I' . - epr wadza 'lllarzy odpoWIednie zdani. winno brzmieć: 
z~ SlEl o laJrn.OSClą l ~erguą w pr.z ·dz° d I -, wie dążyli do po1eps:z:enl'i1. bytu pracujących. "Koszty pobytu ...... _ .... w .. ~ .. snowie po kry-
rulU "łusmych zan.ądzen na .. yab wła e~-. . I'" ...,~~ ~"' ... 
kra tycznych, tych, którzy z.uów,no pl1Zy wa,r- Takich 52 lIlaJlepszych moma będ'Z.le mewątph- wan. będą % Funduszu Kolonij.nego .Wydziału 
sztade, jak i przy pracy ~lecznej ą0r<1Ly- wie :zn.aleźć wśród Jtyeh 84 kandydaM>w. ('B) ~ocjalMgo CZPWł". 

VI 

Za oknem mignęły niebieskie reflektory 
auta generała Scherwitza. Z ciemności na se
kundę wyłoniły się krzaki bzu 1 kwiaty, ro
snące przed willą. Głucho zawarczał mo
tor... I nagle wszystko ucichło. Generał 
Sche rwitz odjechał spowrotem do sztabu. 

- Czy pan może udać się jeszcze dziś do 
Naftogradu, celem objęcia wyznaczonej pla
cówki? - oschle zapytał Pauli wchodząc do 
gabinetu. 

Gdy pułkownik zobaczył na własne oczy, 
jak przyjaźnie Scherwitz potraktował Launi
tza, stosunek jego do majora zmienił się nie 
do poznania. Stał się niezwykle urzędowy 1 
formalnie służbowy. Pułkownik Pauli nie da
rzył większą sympatią generała Scherwitza ... 

- Jesteśmy na froncie, panie pułkowniku. 
To znaczy, że raz wydany rozkaz musi być 
natychmiast wykonany! niemniej służbowo 

odpowiedział Launitz. 
- Nie spodziewałem 6ię innej odpowiedzi, 

zl.ekka uśmiechnął aię Pauli, 11.0 pierwsze, Ira 

8 Mówiąc to wszystk~, Pauli przechadzał się 
Po pokoju. Nagle pułkownik zatnymał się 
i popatrzył wprost w cezy uważnie go słu
chającego Launitza. 

- Pragnąłbym jeszcze panu poradzić, La
unitz, rze1.d nieco przyciszonym glosem Pauli, 
aby pan zdwoił Iwoją czujność w Naftogra
dzie. Mówię . to Z obowiązku, niestety. Pro
szę pamiętać o losie, jaki spotkał wszystkich 
pańskich poprzedników. Niech pan nawet śpi 
z otwartymi oczyma. Wszyscy poprzedni ko
mendanci zostali zabicI w murach komen

tuluję panu nominacji na stanowisko komen- dantury. Przestępców nikt nie zdołał odna
danta. Po drugie, muszę pana uprzedzić, Iż ~źć... To są n/liprawdę d7Ji.WiIl.e ;rzeczy... Dziw
to jest niezwykle trudne i odpowiedzialne ata ne i niesamowite! Proszę więc nie zapomi
nowisko. Trudność polega na specyficznych nać o tym, że Naftograd, to naprawdę nie
war.unkach pracy. Pan będzie musiał uru- bezpieczna placówka. Niebezpieczna i nie-

samowita, raczej tajemnicuN ,Jeszcze jedno 
chomić przemysł naftowy, istniejący na tym takil6 zabójstwo _ mimo wali pulkownik po-
terenie. Pan chyba zdaje sobie sprawę z te- patrzył na Launitm, _ 4 zaoz.:n.ę w.ieTzyć w u
go, co to oznacza? Bezpośrednim pańskim piory ... 
szefem będzie obersturmbanfuherer Rummel. - Nie dopuszczę do tego. pułkowniku! 1"0-

Jest to niezwykle ustosunkowany człowIek. ześmiał się Launltz, zresztą bynajmniej nie 
Właściwie mówiąc, jest to jeden z naj bar- mam zamiaru paM ofiarą upiorów I 
dziej zaufanYCh ludzi Himmlera. Mam wra- - Niech pan nie będzie takim optymistą, 
że nie, że pan rozumie, co to oznacza. Dalej. Launitz, zagadkowo i ponuro uśmiechnął się 
Na stanowisku naczelnika gestapo w Nafto- Pauli, jestem pewny prawie, że zabójcom po
gradzie pan znajdzie niejakiego Kurta Heinu. maga! ktoś, kto pracuje w komendanturze, li 

Ten Heinz, to bezsprzecznie uzdolniony urzęd- może nawet w gestapo. Niestety. jestem o 
nik bezpieczeństwa. Ale jest przede wszyst- tym niemal przekonany. Z przykrMcią mu
kim tylko urzędnikiem. Jest formalistą 10d- szę st-vierdzić, iż t1g0 mego przekonania nie 
znacza się chorobliwą po prostu podejrzliwo- podziela von Rummel. Będę nieZll'lernie u
ścią w stosunku do ludzI. Nie jest należycie cieszony, o ile pan go przekona, że jednak mia 
giętki l nie umie szybko się orientować w łem rację... Zdaje się, powiedziałem panu 
sytuacji. Lecz jest to zaufany Rummla, a I wszystko, co chciałem powiedzieĆ'! CzY. ma 
Rummel, to za\tfapl JUmmlera, D.1lA 1e!zeze .1M. ~ 
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Akademicka komisja jedności 
Rosnie arJn.ia. młodych budo,""oiczych 

w obliczu aktualnych zadań, stojących 

przed studentami polskimi, przedstawiciele 
organizacji AZWM "Zycie", ZNMS, "Wici" 
i ZMD przystąpili do przekształcenia Aka.. 
demickiej Stalej Komisji Porozumiewaw
czej na Akademicką Komisję Jedności 

Działania. Organizacji Demokratycznych. 

, 
Swięto· 100-tysięczneeo uczestnika wyścigu pracy 
W tym roku będzie młodzież polska ob_ A ZACZĘŁO SIĘ TAK .... 

Młodzieży Demokratycznej szczególnie dotkliwe rany, robotnicy pracowali nad 
Nowoutworzona Komisja stawia sobie za 

cel dalsze zacieśnienie współpracy 4_c11 or
ganizacji studenckich, nawiązując do naj_ 
lepszych tradycji wspólnych walk młodzie
ży radykalnej z reżimem sanacyjnym na 
wyższych uczelniach oraz do wspólnych 
walk z faszyzmem hitlerowskim. 

chodzić święto Swiatowej Federacji W połowie 1945 r ., gdy kraj nasz leczył 

uroczyście, zbiega się ono bowiem z ważnym uruchomieniem zdewastowanych fa-
wydarzeniem w naszym kraju. bryk, a prenumeratorzy mikołajczykowskiej 

21 ma.rca zosta.nie wręczona nagroda sluty- "gazety dla wszystkich" tworzyli przy "pół 
sięcznemu llczrstnilH)wi młcdzieżowcgo współ_ czarnej" szeptaną leg,mdę o "niemożności pod
zawodnictwa pracy. Dziś ruch ten posiada już Ijęcia pracy w taki:h warunkach technicz
bogatą tradyc.iG ,ogarnia swoim zasięgiem ca- nych" - grupa młodych ZWM-owców łódz_ 
ły kraj, codziennie j,otujemy nowe osiągnięcia kich rzuciła hasło: kto pręd.:ej, kto lepiej, I 
Vv dziedzinie powięJrszenia wydajności pracy, oszczędniej? Dla nich bowiem, jak zresztą dla 
racjonalizacji metod produkcji, popularni są' więk.5zoścl robotników nie ulegało wątpliwo
nasi wielowarszt,towcy. 'ści, że "w tych warunkach technicznych" moż 

Komisja współdziałać będzie z władzami 
oświatowymi w dziele wprowadzenia w ży
cie reformy studiów, reformy, umożliwia
jącej dostęp do wyższych uczelni najszer_ 
szym rzezom młodzieży robotniczej i chłop
skiej oraz dążyć będzie do ukształtowania 
nowego oblicza etycznego studentów. 

KomiSja zmierzać będzie do scentralizo
wania pomocy m,}terialnej państwa w jed_ 
nej instytucji, zaś pomocy spol'ecznej - w 
ramach Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych. 

W poczuciu solidarności r.e studentami 
całego świata w walce o pokój i demokra
cję cztery organizacje studenckie pracować 
~ą aktywnie w szeregach Międzynarodo
wego 2MłI\zku Studentów. 

Dla realizacji wszystkich tych zadań po_ 
wołane będą odpowiednie KomiSje w skal! 
środowiSkowej, uczelnianej i wydziałowej. 

Obchód Tygodnia SFMD 
w Łodzi 

w Łodzi odbyły się obrady Wojewódzkiej 
Komisji Współpracy Organizacji Młodzieżo
wych, podczas których opracowano projekt 

'obchodu tygodnia Swiatowej Federacji Mło-
dzieży Demokratycznej. W ramach Tygodnia 
odbędą lIię zgromadzenia młodzieży, zatrud-, 
n10nej w fau.rykach łódzkich oraz młodzieży 
z terenu województwa łódzkiego, pochody 
u~ic:zne, imprezy artystyczne, sprotowe jak rów I 
lllez przeprowadzona będzie szeroko zakrojo
na akcja populai-yzacji organizacji "Służba 
Polsce". 

Wojewódzka Komisja Współpracy Organi
zacji Młodzieżowych postanowiła ponadto zor
ganizować w "Tygodniu SFMD" zbiórkę pie
nlęźną na rzecz demokratycznej młodzieży 
Hiszpanii i Grecji. WUW_""",,"-,_~~~~""';'~ ... __ ... --

przy warsztatach 

W Poznaniu 

Po wspólnej naradżie ZW~, i OMTUR śclą ustawę o organizacji "Służba Pol
sce" i postanawiają w związku z powo_ 
łaniem tej organizacji wspólnie w jed
nyn_ szeregu l'callwwać zadania, jakic 
przed na.mi stoją. Obydwie organizacje 
wzywają całą młodzież do oddania ca_ 
lego swego entuzja.zmu dla odbudowy I 
przebudowy materialnej l moralnej na
szego narodu. 

Na nal'adzie aktywu ZWM i OMTUR, po re_I 
feratach kol. Zarzyckiego, przewodniczącego 
ZG ZWM, I kol. Saloniego, sekretarza gencrai 
nego KC OMTUR., odbyła się dyskUSja. W dys
kUSji liczni mówcy podkreślili OS iągnięcia w 
dotychczasowej współpracy mówili o różnych 
jej formach, jak np. wspólnYCh kursach sa_ 
mcksztalceniowych, wyścigu pracy między ko_ 
łami obu organizacji. Podkrpś!ano słusznie, że 
nie może być "zebrań dla zebrań", ale, że mu
szą być one wypełnione konkretną żywą tre-
8clą,. Niemniej jednak dyskuta'1ci podkreślali, 
pewne słabe strony działania. Zwracano uwa_ 
gę na to przede wszystkim, że zbyt mało uyło 
w tym okresie inicjatywy oddolnej, zbyt nikłe 
zbliżenie ideologiczne, bez którego trudno mó_ 
wić o jedności orga.nlcmej. 

Dyskusja z1)alazła swe odbicie w uchwalo
nej przy ogólnym entuzjaźmie sali rez,glucji, 
w której czytamy m. in.: 

przodować w ,,'VVyśclgu pra.cy", który 
pozwoli zrealizować plan trzyletni i da_ 
je gwarancję naszej niezależności go
spodarczej i 'lolityC'llll€':. Wspólne zebra_ 
nia i wspólne akcje muszą stać się c0-

dzienną, systematyczną formą współpra 

cy wszystkich kół i ogniw organizacyJ_ 
nych. Musi.ny wzm60 wspólne szkolenie 
ideologiczne na wszystkich odcinka.:h. 

Były w na;,zej dotychczasowej współ
pracy niedociągnięcia, były i zgrzyty, 
ale jedno jest ważne, ł.e mimo tego po_ 
trafiliśmy stale wzmacniać I cemento
wać jednolity front I JEDNOSC DZIA_ 
ŁANIA. 

Zadania, Jakie stoją przed nami, przed 
całą polską młodzi!l'l:', wykonamy w 
jeszcze ściślejszym współdziałaniu. 

W zwlą.zku ze wzrostem agresywności 
anglo_amerykańskiego imperializmu, 
który stanowi grOŹbę dla śwtat()Wego po 
koju i niepodległości Polski l z ogólną 
sytuacją musimy jeszcze bardziej zacie
śnić wspólpr?cę na wszystkich odcin
kach, wzmóc wspólne szkolenie I bez_ 
względnie zwalczać w naszych szere_ 
gach jawnych l ukrytych wrogów jedno
litego frontu i jedności. 

MŁODZIEZ POLSKA PRAGNIE JEDNOSCI 

Kiedy zjednoczą się nasze organizacje? Za-
W związku z wyborami do Rad Za- leżne to jest od nas, od OMTUR_owców i 

kła,dOwYCh śwl~do~i Ich ~elkiej roll ZWM_owców. Zależne to jest od naszej współ
w ~bezpi.e~mu l pogłębleniu zdoby_ pracy, od naszej solidarnej postawy wobec 
czy pOlslueJ klasy robotlllcz~j, wzywa- ukrytYCh, czy jawnych antyjednolitofrontow
my wszystkich ZWM_owc6w I OM ców w naszych szeregach, zależy to od dalsze_ 
T,!~-owców do zwiększenia udziału mło I go zbliżenia ideologicznego. Od naszej pracy, 
dZlC'./lY w pracach Rad Zakładowych. koledzy, zależy realizacja słusznych postula-

Obydwie organizacje witają z rado_ (ów rezolucji. F. 

Organizacje łódzkie mają na polu do
tychczasowej współpracy w rama.ch je
dnolitego frontu poważne osiągnięcia. 

Do osiągnięć tych należ~(: masowy udział 
w "Wyścigu Pracy", wspólny kurs szko_ 
leniowy obydwu orga.nizacjl, dziedątkl 

wspólnych )'ebrań wszystkich ogniw 
organizacyjnych, wspólna, lłlIVycięska 

walka z reakcją, ktlra prowokacją, sia- 722 I· d 
niem fałszywych plotek I dywersją na ySlqce siu enlo' W 
ter: nie naszego przemysłu, chcIała unie-
możliwić wykonanie planu 1 sparallżo_ na wy"'szych c I· h d· wać rozwij~j~CY si~ żywiołowo ruch ~ U ze nlac ra zleckich 
współzawodnidwa pracy I t. p. W k b' . . . d . ro t~ leząc~'m na wyzsze .uczelme ra ziec I nych "uczelniach zaocznych", które umożli· 

Mamy również w dziedziuie wspólpra_ kle będzlc przYJętY,ch 18? tysięcy studentów. wiają łączenie studi6w z równoczesnym wy
ey pewne niedociągnięcia, I.tóre posta- W ten S~OS?b ugolna lJczba studentów w konywaniem pracy w danej dziedzinie gospo-
nawiamy zlikwi'!awać. Musimy wzmóc ZSRR do]dz d 722 t i . : . ~e. ,o . ~s ęcy. przewyzszając darki narodowej. Na uczelnie tego typu będzie 
jeszcze bardziej wspÓlny wysiłek wc t~ msamy~ tlosc studiUJących. przewidzianą przyjętych w tym roku 160 tys{ęcy studentów. 
wspóbawodnichl'ie pr:o.cy. Każdy OM na ostatn.' r?k obf'cnej .5-1~.tk i t. j. na rok 1950. Do uczelni zawodowych wreszcie wstaDi około 
TUR-owiec I każdy ZWM_owiec musi J Szczegolme wzrosJa llosc miejsc w tak zwa- 350 tysięcy osób. 

na i trzeiJa pracowaĆ. Szlo jeszcze o to, by nie 
tracić ani chwili w szybkim marszu ku 0d.
budowie. 

Na apel QÓpOwiedzleli młodzi wł6knia~ 
lódzcy. 3.600 chłopców I dziewcząt rozpoc7.~o 
walkę o palmę pierwszeństwa w produkcjL Od 
tej ;>ory datuje się ruch współzawodnictwa 
pracy, jego pierwszy etap. Z ówczesnej garstki 
pionierów wyrosła dziś stutysięczna armia 
młodych budowniczych Ludowego Państwa. 

CO MOWIĄ CYFRY 

J ak r07.wijalo I:ię młodzi€±owe współza
wodnictwo pracy na najważniejszych 
odcinkach gospodarki krajowej? JeśU 

w pierwszym okresie na terenie górnictwa 
współzaw<>dn1czyło jedynie 9300 młodych ,ór
ników, pracujących w 36 kopalniach, to na 
trzecim etapie uczestnic~ło już 32.327 młodzie 
ży pracującej w 109 kopalniach, natomiari 
czwarty etap objął 36.846 młodzieży w 129 ko
palniach. 

W drugim eta.pie wsp6łza-..-odnletwa w prze... 
myśle metalowym uczestniczyło 15.248 0I6b, 
następnie cyfra wzrosła do 17.560 młodocia_ 
nych hutników, ślusarzy, tokarzy, monterów l 
innych. Obecnie ruch ten objął 35.347 młodych 
robGtDlków, zatrudnionych w 167 za.k.ładaeh 

pracy. 
U włókniarzy cyfra uczestników wlpółza

wo~nictwa przekroczyła już 23.600 zatrudnio
nych w 81 zakładach pracy. 

DROGA DO DALSZYCH OSIĄGNI~p 

M lodz!eżowy ruch współzaw~l~twa 
pracy ma jesZC7.e wiele do zdziałania. 
Nie bez pożytku będz!.e przypomnieć 

sobie o tym właśnie w wigilię uroczystości 
Trzeba siłą dobrego przykładu oddziaływa~ 

na doŚć znaczny jeszcze w kraju rezerwuar 
niedostatecznie wykorzystanych młodych sR. 
Przenieść doś.wiadczenie młodych robotników 
na teren wsi i rozwinąĆ i tam współzawodnL 
ctwo. TrzeG'a jeszcze bardziej skonsolidować 
własne szer&gi, wzmóc walkę o dyseypHru; 
pracy, należyte i pełne wykorzystanie surowca 
i czasu pracy. 

Ważnym jest zagadnienie rOZSlrerzenla slecl 
szkół przemysłowych i za.wodowych kurs6w 
krótkotćl'ltlinowych, suz.egóInle w rórn1ctwie, 
prz~myśle metalowym i chemicznym, celem 
l)'(}dniesienia kwalifi'kacjI młodzieży pracujllceJ 

Swięto stutysięcznego uczestnika młodzieżo
wego VI'I3półzawodnictwa pracy będzie niewąt
pliwie dalszym krokiem naprzód w rea];zacji 
hasła: cała młodzież we współzawodnictwie 
pracy. (st.) 
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Federacfa polskich 
organizacji studenckich 

Pierwszy Zjazd delegatów wszystkich rio_ 
warzyszeń akademickich, kt6ry dokona wy_ 
.... oru Rady Federac.li Polskich Organizacji 
Studenckich, rozpoczął wczoraj swe obrady. 

Pierwsze pOSiedzenie Rady Federacji odbę
dzie się w Krakowie w BUl! Uniwersytetu Ja 
giellO!lskiego w dniach od 19 do 21 marca br. 
W pOSiedzeniu Rady weźmie udział 33 przed
stawicieli Bratnich Pomocy z całego kraju, 
15 przedstawicieli tdeowo_wychowawczych 
organizacji studenckich AZWM "Zycie", 
ZNMS, "Wici" i ZMD, 11 delegatów kół nau
kowych, 2 przedstawicieli Akademickich Zwi, 
zków Sportowych oraz delegat Sekcji Młodzie 
żowej Związku Byłych Więźniów Politycz
nych jak również przedstawiciele Głównego 
i Srodowiskowych Komitetów Koordynacyj_ 
nych Polskich Organizacji StudenckiCh oraz 
polscy członkowie Racl.y Międzynarodowego 
Związku Studentów. 

Na pierwsze posiedzenie Rady Federacji 
przybędą prze~slawiciele władz oświatowych, 
Rady. GłówneJ d!a spraw nauki i wyższego 
szkolnIctwa, delegaci "'::omiletu Wykonawcze 
go Międzynarodowego Zv,iązku Studentów 
oraz delegacje z3granicznych organizacji stu
denckich. 

Pierwsze posiedzenie Rady opracuje statu' 
Fl'deracji Polskich O~ganizacjl StudenckiCh 0-

rai nakreśli plan działania na okres rlajbUźsQ. 
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o olskie1848 r. 
,,:frzedwiośnie" rewolucyjne 1846 roku ziemi praojców. Równocześnie zaś według go przyszło już 29 kwietnia 1848 r. nod do domów. częściowo ])l'zeszli do walki par

skonczyło się w Wielkopolsce stłumieniem wypróbowanej recepty "oczerniajcie zawsze Księżem, gdzie pułkownik Brandt w 4000 tyzanckiej. Najźwietnie,iszym .ki epizodem 
gotującego się powsb:mia. Wykazało ono coś z tego zostanie"! Prowadzono zjadliwą piechoty, wzmocnionej 7 działami i jazdą. było oqloszenie przez Wilczyń,sldego ,:ze
poważny udział w sprzysiężeniu - mas propagandę, zohydzającą wszystko co pol- zaatakował obóz pod Księżem broniony cZY'TIospn7itej, w położonym pod Poznamem. 
chłopskich i żywiołu drobnomieszczańskie- skie. przedstawiajaca Polaków jako barba- przez 1300 źle uzbrojonych ochotników pod - KÓrn·ku. 
go. Objawy Wysokiego uświadomienia n:1- rzyńskich napastników ich spokojnych "do- c.owództwem. Rlo1'iana Dąbrowsldeqo. Po Atoli organizatnr boiówek ni~nlieckich 
rodowego wśr6d warstw społecznych. do- brof>zyńców" - Niemców. kilkugodzinnej walce przy wydatnej pomo- gen. Pfuej, od m'l.ia na p1i"isce Willinsena 
tąd. p~d względem politycznym na o<:{ół ra- Ze swej strony rząd pruski wcielił znacz- cy kolonistów niemieckich, Brandt opano- mianowany komisarzem królewskim, przy
czeJ bIernych były dobrą zapowiedzią na na cze:Jć W. Ks. Poznallskiego do Rzeszy \vał rynek. po czym ten dawny oficer wojsk st~o;ł dl) reorgf1n i zacji I'ozmnlskiego. Nikt 
przyszłość. (11. IV) obiecując Polakom wprowadzenie Ks. Warszawskiego zwycięstwo uczcił wy- z Polaków nie chciał sie splamić przy~ę-

Na nagromadzone prochy entuzjazmu pot::ki0;i administracji w kilku powiatach rżnieciem w pień raimych i jeńców. Wśród ciem g-orlności prezvdent~ w t. zw. "polskIej 
narodowego iskrą. stać się miała nadeszła ood Gnieznem. Wobec takiego złamania zo- pOl(;)ldych znalazł się Dąbrowski. części" W. Księstwa. Zresztfi. pr.zeciwko je
do Poznania wiadomość o wybuchu rev:o- bowi!lzań Komitet Narodowy Polski roz- Nieco większe siły. bo 4000 luazi z01)hł ~o podzi::lłowi zaprotestowała Franc.ia sta
lucji w Berlinie (18. III. 1848), o uwolnie- wiązał się. natomiast delegaci czterech obo- zebra 6 MirDsławski nod Miłosławiem clzię- iąc w obl.'onie Draw Jla.bytych narodu pol
niu z więzienia przez ludność stolicy (kic- zów polskich na zebraniu odbytym w Mi- ki napływowi ochotników z Pleszewa i No- "ki~P.'o. oraz C"rsk" Ros;a nie chcac zezwo
rowaną przez liberałów pruskich) Polaków łos~awin postanowili pod dowództwem Mie- we,go Miasb. Na ich czele l1ie tylko odDarł lić na jaldekolwiek ulgi dla Polak6w. 
Skazanych na śmierć za udział w wypad- rosławskiego z b1'Onią w ręku upomnieć się silną kolumnę gen. von. Blumena, ale n::t- W tych ,varunkach ruch rewolucyjny zo
kach 1846 r. z g-en. Ludwikiem Mierosław- o rwawa na.rodu. wet ścigał gO umvkajaceKo śpiesznie trak- stał w Wielkopolsce krwawo stłumiony. 
skim i filozofem Karolem Libeltem na cze- Niemal równocześnie gen. Colomb otrzy- t.e,.", gnieździeńskim. Na drodze próbował Nieluozko torturowani w ,'rięzieniaoh prus
leo W pierwszym porywie powszechnego za- maI z Berlina nakaz usunięcia siłą. ~)QIskich zatrzymać oddział Mirof'.ławski~~() gen. WE'- kich kOllczyli wielkopol:3cv h'ljownicy "Wio
pału. tak charakterystycznego dla "Wiosny ochotników. Do pierwszeg-o zwarcia orężne- deI!. z'lstał jednak 1Jod Wl'ześnią pobih' sny Ludów". Prze~ie wys;f1d nie poszły na. 
Ludów" gnębione dotychczas przez władzę choty i 500 jazdy, rozrzuconych aż w 4 obo- m'zez kosynieró1(> 1J1iplkopolskich, a z k01ei lU'lrne. Z posiewu ich wspólne krwi zrodzi
absolutną narody sądziły, że wystarczy zach. ~cigany przez kawal()rzy~t,ów pułkownika ło się ogarnia,jq,cp na.iszp.r8~e m.asy ludowe 
wstrząsnąć nieznośny ciężar dotychczaso- Jednakże w Berlinie umowy tej nie za- Brpallskiego skrył się za Czell1ściem. rozbtulzenie .ś1cia,aomo,~ci 'I'l(1,rodowe,j ortlJS 
wych oków biurokratycznych i politvcl:- twierdzono. Tymczasem podnieśli gło.'! kon- Tymczasem do szeregów polskich dotHr- uodpornienie spoleczeńst1.1'O, 7Jo7~~kiego M 
nych, ażeby nastała tak upragniona Era serwatyści pruscy, wspierani przez p07.l1ań- la wieść o zawartej przez gen. Colomba wZYl1. (I.rw.iąc(1, sie aermctnizaC'ie. . 
BWobód narodowych i kOl!~tytUCy.iDych. skich polakożerców. popierając zdecydowa- umowie z dowódcą pogranicznego kornusll Chłopi wielkoP01sl"v wykazftli wysokie 
Jednakże w usp!'awiedliwio 'r.i h"osce o nie wroga podstawe wobec Wielkopolan. wojsk cesarskich. Zagrożeni wzięciem w ·1~wi;;ldomienie narodowe i godną. uznania 

!IWą. niezależność polityczną P')lnr~r pr:1g!1~- Zaf'Zęły się nieludzkie prześladowania spo- dwa ognie przez wyparcie na terytorium w"trZYD1HłoŚĆ oraz niengiętego ducha. na. 
li się usamodzielnić. Zawiązany 20 marca koine; ludnoRci od wieków zasiedziałe; na rosyjskie ochotnicy r7.pściowo roze""?,li sie noln Wf',11d. 
1848 r. w Poznaniu K~mi!e.t Naro4o~'!/. Po.l- - __________________________ --------------------

s!ci ~ wyda~ym. mamfescle ,obw~esclł, ze I Prze,"u§' nie".,iech' odradza sie 
Zlemle polskIe me mogą byc WCIelone do ~ -. __ - .;.;.....;;;...;;;..;;.---~---

Rzeszy Niemieckiej, że Polacy gootowi są z D • Lipsku bronią. W ręku upomnieć się o swą niepod- n l I a r g o 
ległoM. Osobna odezwa skierowana dCl . 
chłopów zapowidała im nadział gruntów za 

przystąpienie do powstania. Równocześnie Poko,"·owe lory produkcJ-I- e!!"'. -et y 
e w 

wzywał do zgody. Dowództwo pru"lkie g0.- .1\ ollllo 
w odezwie wydane; do Niemców Komitet d 

rad 'Ii eck 1e1 
towało się stłumić silę .,p·)lski bunt". (Od lipec,alneąo hore§pon enta ~fJG'oliu RobotniczegoUI 
Uzbrojone oddziały szturmowe, obsa:lziły LIPSK, w marcu. Przemknęliśmy pn.ez pawilon wyrobów sk6- jakli zakończono obroty T,argów L1pslddI 
gmach "Bazaru" będacy siedzi':l~ Komitetu. Forma/nokI nIe było wiele: wystarczyło rzanych i galanterii, zatrzymaliśmy się dłużej w umowach wewnętrznych i międzY'Strefowych 
Jednakże za radę nadprezydenta B~uerma- wziąć do kieszeni książeczkę koloru różowego w pawilonie (trzypiętrowym) szkła i 5alSkiej przekroczyła oczekiwan.ia ich organizatorów, 
na wycofały się, zachowując po,tawę wY- (dla cudzoziemców), wsiąść do samochodu J porcelany, gdzie najokazalej wystąpiły znacjo, natomiast przekroczyła ona, do czego się PI%Y
czekującą. wjechać · na autostradę, biorącą swój początek nalizowane zakłady strefy radzieckiej, ze sta- maję. moje przyouszczenia i pobudzila mnie 

Tymczasem Komitet zamierz::\ł pr7.ejąć w sektorze amerykal'lskim Berlina, aby po nie rym MeilSsnerem na czele. Potem przeszliśmy do refleksji na temat niemieckiego przemysłu. 
w Swe ręce władzę administracy.i:J.C]. w Wid- spe/na trzech godzinach znaleźć się w stolicy do sąsiedniego domu, który był chyba najjaś- Dl k' d kt" ł i d b 
kim Księstwie Poznańskim. oDit'ra5ą(! się Targów i handlowej cen/roli strefy wschodniej niej oświetlo:nym domem w Niemczech, bo- ,a az ego z nas. o,ry i?rze~y o TU 
o organizowaną przez siebie str:1Ż ohywa- Niemiec _ w Lipsku. Przy wjeździe _ krót- wiem na dwóch piętrach zgromadzono lampy ~a~lęta g?ry~z lat okupac]1, memlłą mU.61 byt 
telską· Z chwilą przybycie 7. Berlin 'l. ~,,;J. ki postój; pIerwsza pieczątka na różowej legily i żyrandole zaś dwa ""'zostałe poświęcono sWladomosć, Ze przemysł ten znowu od~y/, bo-
Mierosławskiego, powierzono mu W'ychi;tł ' ,,- . wiem widzieliśmy l'ego wytwory ]'ak strnel-"" mocji Targów otwiera dalszą drogę do "punk- praktycznym meblom; ba.rdz.o mteret;ował .' .' . ' . <Ul 
wojenny. Akcja dobrze :;ie zapowiadała. lu dla cudzoziemców", którym kieruje uprzej zwiedzających składany, dwupiętrowy ta.pczan w nas l. mszczyły ,le,go mlat;~a. Ale - .rne ,st~. 
Chłopi tłumnie. g{lrnęli się \'.- szere.~i ;',,- my o/ker radziecki. dla trzech osób, model dla małych mieszkań lala aTIl f~bryka, aD! ,robotnl~: stt~e.la]ą Cl, któ-

. wstańrze. W.vkorzystuja,c ()~'óhy nash·ój i wielkich rodzin. ny P?tra:lą z fabryki. UCZyn1Ć kuzmę broni na-
,w ' panu,-;ący podówczas w Berl'nie i P'JZnaniu Wąs'kie 'ulice starego, tDmej ,od innych zni- pastmcze] a z robotn,ka _ wykonawcę swoich 
9 ''''' 'tttoŻlla było przerzucić part,·ii:<!r.tk .:~ "la t r - szczanego miasta w'\'l>ełnione były zgiełkiem Wre6zcie opuściliśmy w~~kle ulice śródmie- planów. Niemców, którzy świetnie to umi~lI 

ren Królestwa Polskiego, co niewąt.pliwie gęsto sunącego tłumu, wśród którego z trudem ścia i zgiełk jarmarku targowego: jechaliśmy, czynić za Hitlera, lIde ma więcej w strefie ro.
spowodowałoby upragnioną, l'lrz,"z niemiec- torowały sobie drogę jadące gęsiego samocho- samochód za samochodem, w kierunku tere- dzieckief Niemiec i dlatego, jako bezpośredni 
kich liberałów woinę z reflKcYl'lYI".l ca7a- dy z tablkami o najrozmaitszych znakach nów wystawowych, gdzie w 1 olbrzymich ha- sąsiad tej strefy będę spać spokojnie, bo n:le 
tern. Jednakże Mif'rosławski z"tjąl się or- i proporczykach: od wielkich liter USA do tu- lach rozlokował się nIemIecki, powo/enny obawiam się a.ni bomby atomowej w żyNIlldo
ganizowaniem armii regularn~j. A tym- reckiego półksiężyca, ze ISzwajcarskim krzyżem przemysł. I to jnteresowało mnie najbardziej. lu, ani pocisków rakietowych w ręcznych MOI!!

C7.asem .zmieniły się nastroje w Beriinlg. i z rosyjlSkimi literami. W tym automobilowym RzeczII fachowców było stwierdl'!enie, czy nach, na których tkacz na oczach publicznośd 
Koła zachowawcze t. zw. junkrowie pr:l~' y Babilonie nie zabraklo, jak zdoła lem zauwa- i jakie po>;tępy poczynił niemiecki technik od wyrabiał szkocką kratę; mniej spokojny był
- w Mikola;u I widziały osto;ę przed ),'v- żyć, i naszycil polskich z,naków rejestracyj - dnia kapitulacji, pewne jest jednak, widoczne bym 'natomiast, jako sąsiad stref zachodnich, 
wiołami postępow'r:mi, które llostano· Nił., nych. i zrozumiale dla każdego, że nie sk<'l:pltulowal gdzie mało jest :liDacjonalizowanych zakładów, 
zniszczyć za wszelką. cenę· Na plenvszy Katalog, doręczony mi w biurz.e Targów, on ani wobec braku l'iurowców, ani wobec roz- natom' t b . l d h h'tl ki h 
ogień po::;zli "separatyści wielkopolscy" l 1 f b k las . W1e u awnyc, 1 erows c 

waż',!ł przeszło kilogram, zawierał bowiem na- wa onycl a ry . Wehrwirt~chaftfuehrero'w" kto'rzy stO]'ą ~o trzymani w szachu przez 30-tysięc;;;r:1 a!'- " . o , ~ .. -
mi'l gen. Colom ba. 'lwy, adresy i krótkie opisy 6000 niemieckich Ty-.;iące pozycji liczył asortyment maszyn wu na czele fahryk, czujni, usłużni i gotowi 
Wycofując się z poprzedniego ~tanowt- stoisk. Zostawiłem gb więc w wozie i utonę- budowlanych, graficznych, rolniczych, tekstyl- do wszystkiego. 

l ł '1 ' . d . dl lem w ciżbie ludzkiej - przed pierwszym nych, biurowych I obrabiarek, dwadzieścia sie-
S i:a. pe nego na l eoszycn Zq pO"l,v}e 7.1 a Na Targach Lin.«kich przeważał 'Przem"'sł 

l k · . l 'l k' F d k W'l z dziewięciu gmachów wy.stawGwych, gdzie - dem głównych g.alęZli przemysłu podzieliło mit:- t'" 1 Rprawy po s 'lel, ero prus .• 1 < ry ery l - f strefy radzj'eckiej, li więc przemysł produkcji helm IV, wysłał nad Wartę iako swego ko- jak napis glos ił - zgromadzono odzież I u- dzy sobll hale, pawilony i 5toilSka; już I prze- k I 

misarza dla reorp'::tnizacji W, Ks. Poznań- tra, a więc to, czego Niemcom brakuje najbar- mysI motorowy coś Dowego pokazał: trzycy- po o,oweJ, pozostającej pod staJą J czujną kon
skieg-o - gen. Willisena. Pierwszą ,iego dziej, Zwiedzilem polbieżni~ rozrzucone:po lin.drową "Dekawkę" , nowy model c!ęiarówki trolą administracji radzIeckiej w Nle:nu:zecli. 
troska było usunięcie niewYF"odnei polskiej czterech piętrach stoisko: wdd'Z'iałem palta i wyścigowe90 "Rohrbacha" na trzech kołach, C7.y w~półpraca nasza z tym przemysłem, ?O
siły zbrojne;. Wzamian Zlt obietnicę odda- i ubrania, suknie 1 lIwetel1ki, futra z królików przedmiot 6'pojrzeń f we~tchnień niemieckich legająca na wymianie, Jest możliwa? Trzeźwo 
l'iA. administracji w \Vielkopolsre w ręce i (w pawilonie radzieckim) futra z karakułów automobilistów, kt6rzy (Boqu dziękIil gł6wnie i realnie palr7 C1 <"Y na f;nrawy ekonomista od-
nolskie u'!oda podpisana w Jarosławiu 1, i ~opioelic, bieliznę zwykłą i bieliznę wykwint- jeszcze chodzą piechotII. po'Wi~: .. t~k", Ekonomista przewidujący doda: 
hvietnia 'Vi.llisen uzyskał z2'odp- na zmniej- ną, kombinezony 1 ubrani,a robocze, torebki ze * * '" .,1 celowa ... 
~~ellie wojska poJ!;kiego do liczby 2000 pie- skóry i torby 'Z ceraty. Nie wiem, czy e.uma 12 mHion6w marek, LEOPOLD MARSCHAK. 

W bezludnym pustynnym zaułku Cho-I Chodża Nasredin, przygotowołem 
clża Nasredin podszedł do płotu i ci- ciebie straszliwą zemstę I 

dla 

chutko zakasł~. Natychmiast dały się 
s' .... :zeć lekkie kroki, a kobieq" glos 
odpowiedział: 

- To ty, mój kochany? 
Ukryty za drzewem lichwiarz bez tru 

du poznał głos pięknej Giuldżan. Potem 
słyszał szept, powstrzymywany śmiech 
i odgłos pocałunków. 

- Odebrałeś mi ją, aby skorzystać 
samemu - myślał lichwiarz, opa"o N'j

ny wściekłą zazdrością, 
Gdy Chodża Nasredin pożegnał się z 

Giuldżan tak szybko poszedł dalej, że 
lichwiarz nie mógł za nim podążyć i 
wkrótce stracił go z oczu w labiryncie 
wąskich przejść. "Nie otrzymam nagro
dy za jego . schwytanie" myślał ze 
zm;qrtwieniem Dżafar. - Ale, pilnuj się 

ROZDZIAŁ III. 
Skarb emira poniósł wielkie straty. 

Przy grobnicy świętego Bogaedina nie 
zebrano nawet dziesiątej części w po
równaniu z ubiegłymi latami. Prócz tego 
w naród rzucono znowu nasiona bezczel 
nej wolnomyślnoścI. Szpiegowie donie
śli, że słuchy o wypadkach przy grobni
cy, dotarły do najbardziej zapadłych 
zakątków państwa i już wywołały echo: 
w trzech wioskach mieszkańcy nie 
chcą wykańczać meczetu, a w czwartej 
wygnali w haniebny sposób swego :l1'Jł 
łę, 

Emir rozkazał swojemu wielkiemu WG 

zy rowi Bachtjarowi zwołać dywan - ra 
dę państwową· Dywan zbierał się w pa-

-
łacowym ogrodzie, Był to Mdzwyczaj- strzegliby tego, wiecznie pochłonięcl 
ny ogród, jeden z Mjpięknlejszych w swoimi pomysłami, pełnymi próżno§ci i 
świecie, Na rozłożystych drzewach doj- chciwości. 

rzewały najcudowniejsze owoce - mo Z oczami pozbawionymi blasku, z za
rele, brzoskwinie, migdałowe i chora- ciśniętymi bezkrwistymi wargami, kro. 
sańskie, śliWY, figi, poma,rończe I wie- czyli szurgając kaloszami ze skóry po 
le innych owoców, których wyszczegól- piaszczystych dróżkach, schodzili się do 
nić nie podobna. Róże, fiołki, lewkonie, altanki przeplatanej pysm·ym ciemnym 
lawend~ i onemony rosły całymj masa- listowiem i oparłszy o ścianę swoje 
mi I napełniały powietrze rajskim zapa o~dobne laski zajmowali miej sca n~ je
chem; śmiały się margarytki, narcyze <dwabnych poduszkACh, Porhvliwszy gło 
miłośnie spoglądały n~ nie, szemrały wy obciążone wielkimi biah'mi zawoja
wodotrySki, w basenach pluskały się sta mi, oczekiwali w milczeniu sweao wła-
d~ złotych rybek e ponadto wszędzie dcy. -, 
były rozwieszone srebrne klatki, w któ- Gdy wszedł ociężałym krol( em, nie 
rych gwizdały, szczebiotały i świegota- patrząc na nikogo, z pieczęcią mrocz
ły najróżniejszymi tonami dziwne, cu- nego zamyślenia na twarzy, wszyscy 
dzoziemskie ptaki. Ale wezyrowie, do- wstali, pochylili się w poklr)l1Bch pra, 
stojnky, mędrcy i poeci obojętnie prze wie do ziemi i tak czekali nie prostując 
chodzili obok, nie zachwycając się cza- .. ię, póki władca nie dał im ręką krót
rodziejską pięknością, nic nie widząc, kiego znaku, Wtedy wszyscy padli na 
ani slys~ąc, gdyż ~szystkie n:yśli i~h kolana, jak tego wymagała etykieta 
b.yły zajęte trosk~ml o zabezplecze~!LJ I dworska, odrzucając ciało aż do pięt, 
Się przed u~erz.enle~ ze strony wrogo~ przy czem palce opuszczonych rąk do
oraz rozmyslanlem, jak samemu trafie tykały dywanu, Kaid" z nich n~;>"' nał zor.: 
wroga. W. kh okrutnych,. w~s~hniętych dnąć na kogo spadnie dzisiaj gniew e
s~r~ach m~ pozostało juz m1ejsca, ~a mira i jaką będzie mógł z teqo wycią
niC Innego I gdyb~, nagle na całym sWle gnąć dla ~iebie korzvś6.' 
cie powiędły wszystkie kwiaty i wsz) 3t-
kie ptaki przestały śpiewać - nie spo- \.15. Ci u.t 
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Ubiegłej nocy nad Ł<Jdzią i jej okolicami 
p.!'Zeszła gwałtowna burza śnieżna, która wy
woł. szereg trudności w ruchu kolejowym 
j Iro,'I\'lwajowY!ll. Burza dała się we znaM prze
d~ wszystkim na stacjach Wddzew i Kutno 
gdzie powstały przeszkody w normalnym fu-nk~ 
cj<Jnowaniu bardzo czułych na opady śnieżne 
zestawni automatycznych. Przeszkody te są 
w chwili obecnej w trakcie usuwania. Trudno
ki p-owstały również na stacji Łódź-Kaliska. 

Wprawdzie na terenie całego DOKP Łódź 
nigdzie nie zaszedł wy·padek przerwy w ruchu 
kolejowym, niemniej jednak burza i opady spo
wodowały szereg opóźnień pociągów, przede 
ws.zystlr..im podmiej-skich. Tak na przykład 
przyszły z godzinnym opóźnieni'em pociągi na 
'ldlJlii Skiemiewice - Koluszki - Łódź-Fabrycz
na. Pociąg z Pabianic przY'był do Łodzi Kali
s1ciej z 3D-minutowym opóźni-eniem, a z Kutna 
z 20-minutowym opóźnieniem. NaJpoważniej
sze opóźnienie miał pociąg, zdążający z Lubli
na. do Poznania - przybył do Łodzi ze 160-mi
nutowym opóźn.ien-iem. 

Najtrudniejszy odcinek drogi, gdzie powsta
ły zaspy śnieżne, to Skarżysko - Łódź, Alek· 
sandrów Kujawski - Łowicz. 

Energiczna akcja podjęta przez władze ko
l-e,jowe, jak również fakt, że zaraz po burzy 
ustaliła si~ pię.l<na pogoda, pozwalają oczeki
wać, że już w dniu dzisiejszym ruch kolejowy 
zostanie doprowa~zony do normalnego stanu. 

Burza śnieżna, I5zal~jąca w n{)cy nad Ło
dzią, uczyniła s1lkody nie tylko na liniach ko-

lodz
8 

J1Rłi AKADEMIA LIGI MORSKIEJ 
"'.:,:J."J. W dniu 21 marca br. (niedziela) o godz. 10 
($."" rano w 8ali kina. "Polonia" przy ul. Piotrkow
., ski ej '67, odbędzie 8ię uroczysta akademia II 0-

kazji III· ej rocznicy zdobycia Kołobuega (18 
marcl\. 1945 r.), zorganizowana przez Zarząd 0-
kręgowy L6dzki Ligi Morskiej. 

gdyż sól roztapia śnieg. Jednakże praca 6 0130- pracy tramwajarzy oczyszczone 
rek zo:;tala przerwana, gdyż z powodu uszko- wicie zwrotnice i tory. 

zosrały całko- KONFERENCJA WOJEWóDZKA RTPD 

dzen.ia ka.bla w E1pktrowni abrakło prądu. Również nastąpiły przerwy w ruchu Pań-
Obsluga tramwai została sprowadzona do stwowej Komunikacji SamocllOdowej. Szosy 

pracy samochodami i już w godzinach rannych w kierunku Warszawy i innych miast były cal
koło S-tej ruszyły pierwsze wozy. Były to 'Po- kowide zasypane. Pierwsze wozy mus,iały sa
jedyńcze wozy, o godz. 6-tej rano n .. szyły wo- me torować sobie drogę przy pomocy pasaże
zy wodwójne, a około południa tramwaje za- rów. W południe koło godziny 11-tej wyru
częły normalnie kursować. Dzięki vryt~żonej szyły już wozy normalnie. 

$I_e P '.~··_~~ .. nZ)L ~~ ..... ~,._~ - ...... ,. -,t'.""r""':o-;..,-r:. • ..., .-:,~---...",.~---"': 

Przy~~~d;zie ~~~Sł!~i;~i d!~ ~~~;t~ ~rr~cy 
20 t/omów rO~q)!~IC1."ch - remo~ty 15Q kamie.,lc 

I:elegat'Ul'a. Zarządu Gł6wnego RTPD w Ło
dzi zwołuje na. niedzielę dnia. :.al marc~ br., na 
gOdz. 9 rano konferencję oddzia.l:6w RTPD II te
renu województwa. ł6dzkiego, 

Konferencja odbędzie się w lokalu 8wietlicy 
oddziału RTPD w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
165 I piętro front. Przedmiotem konferencji b~
dą. następują,ca sprawy: a) przygotowanie do 
akcji kolonii i półkolonii, b) organizacja. pracy 
świetlic w okresie wiosenno-letnim, c) zasady 
biurowości i klasowości oddział6w. 

W konferencji wezmą udział kierownicy 1 
pracownicy przewidziani do kierowania. akcjlł 

"SŁUZBA POLSCE" 
Wraz z nadchodzącą porą wiosenną TO- wie łódzcy. Po zrealizowaniu kredytów Za- ZEBRANIA INFORMACYJNE. 

boty budowlane w Łodzi przybierają na sile. rząd Miejski przystąpi do budowy 20 do- W niedzielę 21 marca br. odbędzie się eze· 
W roku bieIŻącym akcja budowlana wy- mów robotniczych dwupiętrowych, które reg zebrań informacyjnych, ,połą.czonych z wy-

razi się zarówn<J we wznoszeniu nowych do- ° . k' l d . świetlnniem filmów dIn. szerokich rzesz rulodzie· dadzą w sumie około 20 mlesz "an li ZIom 
mów, jak i ~'V pracach konse-rwacyjnych ż;r i stal'~zego społeczeństwa miasta Lodzi. Te-
przy tych s!Jośród budynków zniszczonych pracy. matem zebrań informacyjnych będzie zagadnie-
lub wypalonych, które można jeszcze do- Dzięki remontom i zabezpieczeniom mia- nie Powszechnej Organizacji "Służba. Polsce". 
prowadzić do stanu użyteczności. sto uzyska jeszcze dalsze mieszkania w 150 Zebrania odb~dą. się w następują.cych punk· 

Kredyty na ten cel przewidywane są domach, obecnie niezamieszkałych. tach i godzinach: Kina:-,.Zachęta" godz. 9.00, 
w planie inwestycyjnym, a obecnie czyn- Łódż czeka z niecierpliwością na obieca- - "świt" goch. 9.00. "Roma" godz. 9 .. 00, -
ników miarodajnych zabiegają o najrych- ne kredyty, które w dużym stolpni u wpły- "Robotnik" godz. 9.00. - "Muza" godz. 9.00, 
le jsze przekazanie ich nasze władze miej- nąć mogą na złagodzenie obecnego głodu - .. Wolność" godz. 10.00. 
skie. Miejska Rada Narodowa oraz posło- mieszkaniowego. Sala. Domu Żołnierza godz. 10.00, 14,00, 17.00. 

. Wstęp bezpłatny. 
11_1111_1111_1111_1111 ..... 1111_1111_1111_1111_1._1111_1111_111I_IIII~IIII_IIII_IIII_IIII~IIII , 
Swiołowy Ty . " 

zle· Młodzieży 
lejowych, ale i w samym mieście - na liniach Jut.ro pierwszy dzień wiosny, rozpoczynają_I nazywa się oficja.lnie to naS'Le święto, ma. już wi i faszyzmowi Vietnamczyków, Greków l 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej. cy tydzień, który jest jednocześnie wielkim swe tradycje w historii ruchu młolhieżowego. Hiszpanów, 

Jeszcze w nocy służba ruchu Tramwajów, - . t t . d h ., . d 1943 SWlę en WSZY3 !tlcll mlo yc , mnujących po- Po raz pierwszy obcho zono go w r., Dlatego też fmperialiści star~J·~_ .... ę ~łabi6 
celem oczyszczenia torów tramwa:jowych i za- f ...... • ~ 

b·· . d I !{ój, wszy&tkich młodych, (b,żących do lcpsze_ kiedy trwała jeszcze nicubłagana walka. z a- siłę FederacJ'i, s·-r~J·ą lU· ... ro~bić J'edn";'ć mło-po lezerua a szemu ośnieżaniu, wysłała tak "'" .. .. ~ "", 
zwane solarki _ wozy z solą, którą sypie się go jutra. dla całego świata. szyzmem. Odt~ tydzień młodzieży obchodzo_ dzieży świata. Ostatnio musiały zosta6 usu-
przez specjalną rurę na tory, pokryte śniegiem, "Swiatowy Tydzień Młodzieży", gdyż tak no już co ro;ku. "Tygodnie" wojenne obcho_ nięte z szeregu Federacji prawicowe organi-

------------~-~--~---------------------- ~~~~~h~~~~~lli~$~~*~~na~~k~~ 
z faszyzmem, a. po ~kończeniu wojny mło- wadziły w jej łonie rozbijacką, reakcyjną po. 

BudoUJO i nopro'4J1lI studzien 

dzież całego świata zrzeszona w szeregach litykę. Próby rozbj~a.nia Federacji od we
Swiato,wej Federacji Młodzieży Demokratycz- wnątrz, jak również próby tłumienia ruchów 
nej obchodziła .swe święta pod hasłem: "wal_, demokt'atyoznych w poszczególnych krajach 
k~. z reszt~~l faSzyz.m.~, walka o stały po- spełzły na niczym. Dowodem tego jest rO\Slllą
kOJ, o SZczęSCle ludzkosCI , I ca siła szeregów Federacj!, dowodem tego jest 

Długie kolejki po wodę są codziennym I 
obrazkiem na wielu ulicach Łodzi. Bowiem s.po
~ród 22 studzien publicznych, jakie istniały na 
terenie naszego miasta, tylko 7 jest czynnych, 
6 zostało całkowicie zlikwidowanych, 9 zaś 
C'leka na remont, który jeszcze w tej chwili 
nastręcza duże trudności. 

Powiększenie obszaru miasta przez przyłą
czenie peryferii, z 5800 ha do 21 tysięcy ha, 
wpłynęło również na to, że w Łodzi z wodą 
jest nie najlep:ej. Mieszkańcy miasta przyj
mą więc z zadowoleniem wiadomości o tym, 
że jeszcze w ciągu bieżącego roku, mimo 
znacznych kosztów z tym zwiazanych, miasto 
nasze otrzyma 6 nowych studzien. 

N'~~~'~y"" "'~'r·~'estr'~e~@'t·""'Ś'c~Ś'i'e 
1er:ninar73 rozdz~elnjctwa k2rt 

żywnośc:owych 
Zdawało by się, że przestrzeganie przez z,a

kłady pracy ustalonego terminarza zgłaszania 
l . odbioru pracowniczych kart żywnościowych 
me powInno nastręczać większych trudności. 
Niestety, jednak, nagminne już w nilszym mie
ście są wypadki, że pracujący otrzymują w za
kła?ach ~racy karty żywnościowe z poważnym 
opoznJ~nJem. To lekceważenie istniejących 
pr.zeplsow wyrządza krzywdę pracującym, któ
rzy za winy nie popełnione zostają pozbawieni 
możliwości zakupienia przysługujących im 
przydziałów kartkowych. Wszystkim opiesza. 
łym urzędnikom zakładów pracy V/ydział 
~prowi~acji Zarządu Miejskiego przypomina, 
ze termmarz rozdzielnictwa kart żywnościo
wych musi być ściśle przestf\zegany i Przed
stawia się następująco: Karly wymienn~ win
ny być pobrane przez administrację domów od 
1-:-8 każdeg~ mie.si~ca. Do 11-go karty te po
wmny zostac poswJadczone przez administra
cję domów. 14-ty każdego miesiąca jest osła
tecznym terminem składania kart wymiennych 
w zakładach pracy. W czasie od 14-20 każde
go miesiąca wymiana kart żywnościowych po
winna zostać przeprowadzona przez zakłady 
pracy w Wydziale Aprowizacji Z. M. Terminy 
te według, dyspozycji Ministerstwa Aprowiza
cji, nie mogą ulec przesunięciom. 

Przemysł wełnianv walczv o oierWSleństwo 
We wspólzawodni ('}wie tkaczy pracu.if)f",·rh 

na dWÓch krosnach kortowych wyróżnili sif 
w PZPW Nr 2 Henr.'/k r::ljąk (lfiO proc.). Fran
ciszek Pilarski (159 ,8 proc.) i Józef Owcza
rek (147,7 proc.). 

W PZPW Nr 3 wysunęli się na czoło: Jó
zef Kowalski (155,7 proc.), Wł. Dro7.dziewicz 
(1536 proc.) i Czeslaw Dobr7ycki (142,7 proc.). 

W PZPW Nr 36 Henryk Bomba osiągnął 

160 proc., Remigiusz Wójcicki 159.6 proc., Mi
chał Gabrysiak 158,3 proc., Stani~ł1w Mali
nowski 158,2 proc., Jan Pawlak 158 proc., a 
·Jan nwl"k 157 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsca zajęli: 
Stanisław Czaja (J60 proc.) i Właclyolaw Ka
nia (159.5 proc.). Helena Ni~dzielska o:;hgnę
ła 154,5 peoc. Wojciech Stasiński uzyskał 
147,2 proc. 

Nowe słudnie umieszczane będą przede 
wszystkim na przedmieściach, gdzie zdarzało 
się, że ludność musiała chodzić po wodę nie 
rzadko caly kilometr. 

6 ,nowych studzien publicznych nie zaspo
koi ipOtrzeb dużego miasta i dlatego, prócz bu
dowania nowych, przystępuje się do remontu 
studzien częściowo lub .zupełnie nieczynnych, 
znajdujących się na terenie domów mieszkal
nych, których lokatorzy, czy komitety domo
we z powodu szczupłych środków finansowych 
nie mogą się zdobyć na tego rodzaju inwesty
cje. Rozumiejąc tę sytuację, Zarząd Miejski 
podjął w własnym zakresie akcję remontową· 

Obchód tegoroczny ma dla nas szczególne tajcie wystąpienie OM TUR-u z IIzeregów Mię 
znaczenie. Linia podziału między siłami po- dzynarodowego Związku Młodzieży 8ooJaH
koju a siłami wstecznictwa ~rysowuje &ię .co_ stycznej, który miał stać się, według :łycze6 

raz wyrazIlleJ. Po jednej stronie barykady amerykańskich imperia.listów przeeiwwa&'l\ 
stoją angielscy i a.merykańscy magnaci finan- SFMD. l 

Inwestycje studzienne pochłoną sumę oko
!<J 40 milionów złotych, którą to sumę Zarząd 
Miej6ki ma nadzieję otrzymać z kredytów pań
stwowych j bankowych. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osią

gnęła Aniela Ulman na 8 krosnach 147,7 
proc. Na ,.szóstkach" pierwsze miejsce za
jeła Helena Swiątek (168,5 proc.). Karol 
Sniady uzyskał 155,1 proc. Stanisława Buj
nowicz (4 krosna) osiągnęła 169,7 proc., 
Stanisław Janeta - 163,9 proc. , -

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na. 8 krosnach wyróżniły się: Marta Majer 
(182,3 proc.) i Władysława. Woźniak (171,1 
proc.). Leokadia Franciszkowska uzyskała 
na 6 krosnach 179,3 proc., a Stanisława 

Ba''''l1owska 172 proc. 
W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 

nail~psze rezultaty uzyskały: !\'laria Py
ziak (158,6 proc.), Genowefa Osendowska 
(151,9 proc.). Józefa Krzyżaniak (144,2 
proc.) . .Tanina Jurek (146 proc.) i Floren

sowi oraz ich reakcyjni wasale. a po drugiej 
Związek Radziecki; kraje demokracji ludowej, 
oraz siły demokratyczne wszystkich krajów 
świata, W obozie demokracji znajduje się 
również olbrzymia wielomilionowa rzes~ mło 
dzieży zrzesr:onej w SFMD. Reakcja wie o 
tym, że SFMD kom-ekwentnie walczy o pra
wa młodzieży, walczy w obronie młodych 

bezrobotnych Ameryka.n, w obronie umiera_ 
jących z głodu Hindu."ów, w obronie waJczą
cych o swą wolność przeciwko imperia.Iizmo-

ski (156,7 proc.) i Stanisław Grzelak (142,9 
proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
wyróżniły si~ Maria Haf (149proc.), Emilia 
Woźniakowska (147,3 proc.), Genowefa 
Olejniczak (141,7 proc.) i Stanisława Szy
dłowska (139,2 proc.). Zespól Pacholaka 
osiągnął 130 proc., wyprzedzając zespół 
Mańkuta (129,1 proc.). W tkalni na 6 kro
snach pierwsze miejsce zajął Stefan Dy
bała (163,1 proc,), Wiktoria Matuszewska 
OSiągnęła 162,7 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
vrysunęła się na czoło Helena Kopacz (174 
proc.). Franciszek Kopacz uzyskał 172,7 
proc. W przędzalni (780 wrze c.) wyróżniły 
się Apolonia Stanislawska (166 proc.) i 
Władysława Baryła (160,3 proc.). 

tyna Wierszeń (140.5 proc.). Józefa Jóź- W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
wiak osiągnęła na 4 krosnach 151.,1> proc. osiągnęła Maria Hojecka 194 proc., a Jó
Zespół Kibłera (110,7 proc.), wyprzedził ze- zefa Gabrysiak 185 proc. Tkaczka Janina 
spół Engla (100.2 proc.). W przedzalni wy- Bartczak uzyskała na 4 krosnach 176 proc 
różniły się: Maria Dubis (169,4 proc.), Kazimierz Szafran osiągnął 165 proc. 
Bronisława Switoniak (165,3 proc.) i Zo- W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
fia Kotlarek (164 proc.). wyróżniły si~: Maria Bartosik (164,1 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) i Maria Cichocka (159 proc.). W tkalni (6 
uzyskAła WładY5ława Nastarowicz 154,5 krosien) pierwsze miejsce zajęła Feliksa 
proc., a WładySława Banasiak 152,2 proc. Pakulska (162,5 proc.), Stanisław Kubik 
Anna Ciesielska (4 strony) OSiągnęła 141 OSiągnął 160,8 proc. Sabina Glink - 157 
nroc .. Bronisława Woźniak 140.9 proc., Ge- proc. 
:lOwefa Smlllik 152.2 moc .. a Genowefa Ci- W PZPB Nr 14 uzyskała Zofia BaryIska 
chocka 153.8 proc. W tkalni na 6 krosnach 155 proc., a Maria Gabrych 140 proc. Ana
wysunęły się na c7010: Janina Juszczak stazja Lipchen osiągnęła na 6 krosnach 
(1!l5,6 proc.) i Maria Borówka (165,1 proc.). J62 proc. 
Bronisław Ciuła i Maria Drelich OSiągnęli W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
00 163.5 proc. Na 4 krosnach uzyskała He- wyróżniły się: Kazimiera Klażyńska (151 
lena Płachta 1!ł\).5 prcc., Zofia Rogut 166.8 nroc.), Genowefa Rusa! (140,5 proc.) i Wła
oroc., JÓ7.efC1 Turc7.ak 166,3 proc. i Zofia '''sława Pawłowska (139 proc.). 
Riclillska 165,9 proc. I W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

W PZPB Nr 3 wyróżnili się Feliks Łusz- 1nina Kaczmarek, Anna Szkudlarek, Ma
('7.v(\ski (158.8 proc.). Wawrzyniec Nowal- "ia Golińska i Helena Wojkowska. 

My, młodzież pOlska., t\kreśliIiśm;r J&~ 
swoje miejsce. Określili je młodzi lórmcy l 
włókniarze, młodzi studenCi l młodzi chłop L 
Poka~1iśmy, że potrafimy szlachetny roma.n
tyzm walki zmienić w romantyzm pracy. Ze 
własnymi siłami chcemy i umiemy budować 
naszą Ojczyznę. Wiele jeszcze pracy przed 
nami. Olbrzymią rolę odegra niewą.tp1i.wie 
nowo_powstała powszechna OI'ga.ni7.acja mło
dzieży "Służba Polsce", która stawia sobie za 
zadanie przekształcenie psychiki młodzież,., 
przysposobienie Z81wodowe, wojskowe, oraz 
wciąrrni-ęcie ja.k najszerszych mas młodzieży 
do twórczego wysiłku odbudowy kraju. 

Olbrzymie zada.nia !\to.lą przed istniejąCYmi w 
Polsce organizacjami ideowo-wychowaw
czymi. Popularyzowanie idei "Służba Polsce" 
wśród całego społeczeństwa, wciągnięcie jak 
najszerszych mas młodzieży do ruchu współ_ 
~w(ldnictwa pracy, oraz przeniesienie tego 
ruchu na wieś, wychowanie nowego człowie
ka-Polaka' świadomie miłującego swą ojczy~ 
7lllę, dalsze zacieśnianie współpracy aż do peł
nej jedności młodzieży - oto podstawowe za
da.nie. Dziś, w światowym tygodniu młodzieży, 
należy sobie te zadania uświadomić i ze zdwo
jonym wysiłkiem realizować. Realizacja tych 
za~ń to dalszy krok naprzód w ma.rszu KU 
LEPSZEMU JU'1,'RU (llAŁEJ MŁODZIEZY 
śWIATA, 

Kara za uprawianie prak
tyki lekarskijej 

przed uzyskaniem rehahilitacjl 
W dniu wczorajszym przed Okręgowym Są

dem Karnym stanął dr Waldemar Bem. 

Dr Bem przed paroma tygodniami został 
skazany przez Sąd Starościński na 30 tys. zł 
grzywny za uprawianie praktyki lekarskiej 
przed uzyskaniem rehabilitacji, bowiem w 
czasie okupaCji przyjął on volkslistę. 

Wczoraj odbyła się rozprawa apelacyjna, 

Dr Bem w międzyczasie uzyskał rehabilita
cję, co przywróciło mu pełnię prawobywateL
skich. Tym nie mniej świadkowie u.taliU, u 
wprawdzie często bez honorarium i wyłąc~ 
na prośbę pacjentów, ale jednak praktyIró
wał" jako lekarz i to właśnie przed uzyska
niem rehabilitaCji. Sąd Okręgowy zatwierdził 
wyrok Sądu StarościńSkiego podkreślając w 
motywach, że wprawdzie dr Bem oczyścił się 
z zarzutu przyjęcia volkslisty, ale przed uzy
skaniem rehabilitacji nie miał pełni praw, 
więc nie powinien był zajmować sie DraktYk" 
lekarską· 
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Telefony 

12 - "Glos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

lit 

* Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

w -Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE RADOMSZCZA~SI)IM 

za tekstem Nekr. Drobne 

do 70 mm 30 25 25 zł za wy 

od 71-120 mm 45 40 raz Pos2'uk 

od 121-200 mm 60 55 pracy ]5 zł 

od 201-300 mm 75 65 za wyraz 

powyżej 300 mm gO 85 

a 
Komplet Orzekający Komisji Specjalnej 

skierował ostalnio do obozu pracy szereg 
osób pełniących funkcje kierownicze w 
przemyśle i handlu za nadużycia służbowe 
oraz niedbały stosunek do pracy. 

'" * • 
Na 9 miesięcy obozu pracy skazany zo

stal Stanisław Piechowicz, członek zarządu 
i lderownik Okregowej Spółdzielni Mlec~a'rc 
sJrie.i, który wskutek niedb~łego s~osunl;ru 
do powierzonych - mu zadan narazlł SP?ł: 
dzielnię Mlel'zarska na straty w wYSOkosCl 
103 tys. zł Ponadto Piecho,:"icz 'P~zY'l':'łas~
czył sobic 200 kg cukru, ktory Spold?-le.lma 
otrzymała jako premię dla pracowmkow. 

**ł.'f 
N::ł jeden rok obozu pracy skazani zoc;ta

li Mieczy::;ław Sitek. dyrektor naczelny 
Zjednoczenia Przem. Skórzanego OkI'. War
szawskiego oraz Edward R.aabe. dyrekt.or 

, techniczny tcp'Oż Zjedno~zema. qbal. dvrek
torzy, zaniedbu;ą.c SWOle OhOWIązki dopu
(<cHi. do milionowych nadużyć w podległych 
Zjednoczeniu garbarniach. 

* * * 
Na dwa lata obozu pracy skazano rów' 

nież dyrektora technicznego Zakładów Kon
fekcyjnych w Szczecinie Romana Niklewi
cza, który zaniedbują.c obowiązek rejestro
wania mienia poniemieckiego przejętego 
przez Zakłady Knofekcyjne, przewiózł do 
WarSzawy i Łodzi 13 maszyn do szycia i 3 
motory elektryczne, sprzedając je na wol
nym rynku. 

• ł!< 'J) 

Do obozu macy na 18-miesięczny pobyt 

• 

MASZYN A. DO PISANIA ZE SZWECJI 

Komenda Główna organizacji "Słuz
ba Polsce" opracowała już strukturę 
brygad ,.Służba Polsce". które dziela 
się na drużyny, plutony, kompanie i ba 
taliony. Opracowano również normy 
wyżywienia, których w?rtość wynosi 
dziennie 4,3DO kalorii. Kierownictwo 
brygad uzyskało poważne ' możliwości 
zaopatrywania junaków na miejscu ich 
pobytu w mleko, świeże jarzyny itp. 

W fabrykach trwa intesywna praca 
szycia mundurów. Junacy niezależnie . 
od pelnego umundurowania i obuwia 
otrzymają kostiumy sportowe. Po za
kończeniu pracy w brygadzie, każdy 
junak otrzyma wszystko to na własność. 
Na miejscu przyszłej pracy brygad 
przygotowane są obozowiska. W zaopa
trzeniu w namioty i materiały do bu
dowy obozów, ' poważną pomoc okazuj~ 
władze wojskowe .. 

Ostatnio odbyła się odprawa komen
dantów "Służby Polsce" oraz kwater
mistrzów, którzy przystąpili już w te-

Czytelnia • czaso Ism 
olwarta zostanie przy B:bl;otece Mielskie~ -

W Micjskiej Bibliotece w Radomsku zo-1 codzienne, tygodniki, encYKlopedie oraz bo
stanie w tych dniach utworzona czytelnia. gaty wybór dzieł różnych autorów, które 
Czytelnia będzie posiadała wszystkie pisma czytelnicy będą mogli czytać na miejscu. (j 

tępi nadużycia 
skierowano Józefa Lipińskiego. kierownika wlaszczał sobie benzynę. części zamienne 
Państwowych Zakładów Samochodowych. \ samochodów, .iak również sumy zadatkowa
"Mercedes" w Jeleniej Górze. Lipiński za- ne przez klientów, oddających samocho Iy 
niedbywał obowią.zki służbowe oraz przy- do remontu. 

Robotni~y-weterani W Gidiach 
doskonalą produkcfę narzędzi rolniczych 

'\\' Gi(11ach kolo Railolll Rka znajduje siC; fa- nicze złożone oraz narzędzia łąkowe); Mirowski 
bryka narzęilzi rolnj.czych założona przez Józe- Tomasz l)racuje od 1900 r. jako kowal -po tym 
fa Suchcni~go w roku 1871. h'aspr, Michalski Jan pracujo od r 1909 jako 

W fabryce tej przetrwała do tej pory garść kowal i nast~pnie monter (specjalność pługi), 
l'ohotników-wetrranó\y. '''vmieniam \!' ich nazwi- Wiewiórowski Franciszek pracuje od r. 1910 ja
ska, są. oni IJO'ld.em 7.asluionYllli pr'Zodownikami ko ślll~arz. następnie obsługa przebij1J.rki, były 
Jlobkid '\,"ytwól'('zo§ri narzędzi rolniczych. S:J- PJ'C'7.(>S Rady Zakładowej, olJPcnie czynny czlo
to: Bnjacz Piotr, praC'lljc 'IV fahryce od l 8D.} r . . ll Ck trjże oraz -pl'ezes miejscowej Oc;hotniczej 
jako kowal; Pakuła Jan pracuje od r. 18DS ja- Rtraż? Pożarnej. Bartnik Antoni pracuj o od r_ 
ko kowal-maRz,YJlo\\"~-, obecnie nadzorca-brakurz, T910 jako kowal, ślusarz i obsługa przebijarki, 
CZ)-Il11? cz!onpk Rady Zakladow(>j; Bartnik Fran Bartnik Józef pl'aCllje od 10]0 T. jako kowal a 
ciszek-Józef, pr(lC'l1jc on. IDOl r. jako ślusarz, a nast ('pnie monter, Matyja Stefan pracuje od 
lla~t<;,plli(' llłDutel' składacz (sprrjalnosć plugi); Hlll 1'. jako ślusarz, kowal, obecnie obsługa pra 
Bartnik Tomasz, pracuje od 1'. ]901 jako kowal, cy poziomej. 
a potem monter; Matyjaszczyk Władysław 11m - .Teśli zaRtanowimy się nad przyc7.ynami, któ
tuje od 1'. ] DOI jako Iwwal-rrczllY· Mirowski Ka re z:::pewnił.v narzędziom produkcji polskiej tak 
zimierz pracuje od 1DOl T. jako woźnica a póz· 
niPj gwinciarz: ChybaIski Ignacy pracuje od r_ dobr:J- opini~ w całym kraju. stwierdzimy, że 
l!102 jako kowal l'~CZII~'; Turek Marcin pracuje to jest w~'nik wysiłku rohotnika, Rohotnika-we
od r. 1!l(J:ł j9ko kowal r('C7.n:v i ma~zyllo",,!'_ Ma- terana, rzemieślnika samodzielnego, fachowego 
tyjaszczyk Wincenty 'Pracuje od T. 190n jako I IV pt'łni odpowiedzialnego za to, co wychodzi z 
kowal oraz monter (~pecjalność narzędzia 1'01- pon. jego rt:ki. (d). 

Nabiał tanieje w całym kraju 
Zestawienie wolnorynkowych cen nabia-I przez spółdzelczość w ostatnich dniach 

lu. dokonywane periodycznie przez BiurJ przed świętami zapewnić ma utrzymanie 
Cen Ministerstwa Przemysłu i Handlu, wy- ceny na poziomie przeciętnie 16 zł za sztu
kazuje w okresie od 16 lutego do 16 m'l.r- kę. 
ca b .. r .. wyraźną tendencję zniżko.wą. Naj- Zniżko11)aly równie:t ceny mleka prawie 
mOCllle.1 tenden~Ja ta z~znaczy:a SIę !la .Pc- w' wszystkich województwach Największy 
morzu Zachodmm. gdZIe w Clą..~ll 1l1le~m;.ea lo: ••••• 

wolnorynkowe ceny .ja.? spadl~1 z 22 do 1.') zZ spadek za?otowano w KIelcach z 46 d') 
za sztukę 10 Szczecinie i :'; '41 ,i'> /6 ;-:t 1(\ T{ 0- 38,5 zł za htr, w Bydgoszczy z 35 do 31 :::l, 
8zalinie. Najniższe ceny iaj notC\V&llU w w Krakowie z 45 do 42,5 zł, w Szczecini~ z 
Białymstoku - J2,5 zł, w Kra1.wlVt':l - 47 do 44 zł. oraz w Katowicach z 46 do 
14.5 zł,w Zamościu i Siedlcach - 14 '/'~. Na 43,5 zł. W dalszym ciągu najtańs7.eil'st 
ogół na terenie całego kraju ceny jajek nf.I mleko w Białymstoku - 25 zł oraz \V Byd
dziei1 16 b. ~. ni~ ~rz~kr.a~zał'y. 1 !-=-1~ zł. goszczy, Zamośc~u i Siedlcach. ~ l i NyżS1.e 
Fakt rzucellla duze] 1losc1 Ja] sWlezych ceny mleka notUle Warszawa - bO zł. 

Do Gdyni przybył ze. Sztokhoł~u pol~ki 
statek Wisła" z ładunlnem droblllcy. Procz 
papiertl: aparatów ~~togra~icznyc~ i. ?dzie-

:i:o d:::=~~W:~L::~::' ::; I Reorganizacja Rady w gm. Radomsko 
PRODUKOW AŁA HUTA "OSTR?WIEC W Zakrzówku, gm. Radomsk odbyło łowski i przedstawiciel PPS - tow. Paw-

Huta "Ostrowiec" oddala ostatmo do dy- się zebranie prezydium Gminnej Rady Na- lak. Po zreorganizowaniu Rady wybrano 
spozycji k~lejnictwa 3-tysięczną węglarkę, rodowej na które przybył przewodniczący przewodniczącyY'1. Gminnej Rady Narodowej 
wyprodukowaną w okresie powojennym. Powiato~ej Rady Nadzorczej - ob. Sku- tow. Zbroje zc Stobiecka-Miejskiego. (j) 
Dot~{chczasowy dorobek huty w produkcji bisz, wiceprzewodniczący - tow. Micha-I 
węglarek jest wynikiem stale wzrastające
go tempa pracy oraz rozbudowy działów 
wytwórczych. Pozwoliło to na całkowite 

uniezależnienie się od dostaw z zewnątrz w 
zakresie produkcji resorów i innych części 
podwozia. 

Czytajcie "Głos Radom'szczański" 

Z życia Zw. ZaWOdowych 
Od dnia l-go kwietnia br. przy Powiato

wej Radzie Związków Zawodowych w Ra
domsku pozostaje referat Hygieny i Bezpie 
czeństwa Pracy_ Nowoutworzony referat bę 
dzie prowadzony przez tow. Pawlaka. (j) 
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UWAGA, CZŁONKOWIE I SYMPATYCY Ze lIf 
PPR SRODMIESCIE! ~ _!§ f/Jor.!.!!!. 

D ., , 

ul. ~:O~:Oa::ki~~-t;i :d~ę~:li~ :::s:::z~:~ ~ ~ ~ ~ ~ h II ; ~ m y z· e w r c e ~ k II d h 
A~~:::~~i~~i:~:~~7i~Z!::i:~: ~a::ł~~!e~OW'I; " ' ~ ~ ~1 ~ ~ tJJ ~ , y r !JI"" . • m u c U 
prof. RU,smkiewlCz. . l." ~ł t;, ~ ~. ~ ••• 

W częsci literacko-artystycznej udział biorą p k 
" 

literaci, tow. tow.: Pasternak i Słobodnik oraz ar~an W ~ mren~u ~;5 _ ~ .. ~zy złożył na b~ skIP W sły !D~' vs~~gę ol mlJi jSką - . 
artyści, tow. tow.: Cho;illa.cka i Biling. BaraD S~eZ(:f3~)'.Wwm S . I"~fl'I.!e,-em n- mt"_.r.:'!~n" ..:.r."I'.M, ,';"'I"'-.. ~'" 

Komitet Dzielnicowy zaprasza na powyższą 7 - ""'~. ~_ .... y", '-:7 ",II łea.mó\.y 
akademię członków i sympatyków Polskiej KRAK?W (ob.sł. wł.). Przed ,~~czem sparingowym Team A - Team B odbyła się 
Partii Robotniczej. '~ Krak.o,w~e podn:osła uroczystosc slubowania piłkarzy_olimpijczyków. Wobec pięciu ty-

sięcy :""IQZOW w pierwszym szeregu szli dwaj zawodnicy "Cracov"" Parpan Bobula 
ZEBRANtA U:OŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
w nas~ępującycb fabrykaCh i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13,30 egz. komitetu ŁWEKD. O 

godz. l3-tej oddział pierwszy jedwabniczy, 
Pierwszej Rudzldej Wykończalni, Stolarnia 
Mechanic~na. 

WIDZEW 

a w srodlw t~ramkarz "Wisły" Jurowicz, niosąc sztandar biało-czerwony. ' 
W obecnosci p~~eds.ta~icieli PZPN z mjr. Sznajderem i kapitanem sportowym Alfusem 

na czele, prezes FI lpklewlCz odczytał tekst przysięgi olimpijskiej w następującym brzmie
niu: 

,,~lu~lljemy, że w rycerskim d?chu, na chwałę naszej Ojczyzny. Rzeczypospolitej 
P~ls~ej l ~a chluby Spo~tu Pols~ego, przestrzegając należycie obowiązujących regula
mLnow, będziemy szlachetme walczyc na IgrzYskach Olimpijskich w 1948 roku". 

Słowa ślubowania olimpijSkiego powtarzał za prez. Filipkiewiczem zawodnik Cracovii" 
Parpan,. a p.ozo~~ali. olimpijczycy. podniósłszy palce do góry, składali w ten spd~ób przy
rzeczeme ollmPIJskle. 

O godz. l?-tej komitet fabryczny PZPB Nr . Slubo . liro" ki zł' l 
16. , lek I J wa~le o W~lJłS" e

AI 
ozy i następujący zawodnicy: Cisowski, Gracz, Flanek, Fi-

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. H-tej egz. koła. 

GORNA 
O .godz. 13,30 PZ Blacharskie. O godz. U-tej 

Stolarnia. O godz. lS-tej koło terenowe Choj- I 

ny. 

. ' W'OWICZ z" !S y, szer, Cieślik, Ce bula, Przyc!1erka z Ruchu" Bobula Jabłoń-
ski II, Parpan z ,~Cracovii", Skromny, Szczurek, Waśko z "Le~ii", Ba~ański, 'Janduda 
z AK~._u,. Baran l Wł~.~ar~yk z ŁKS-u, Janik z "Pogoni" katowickiej, Janik z Rymera", 
Barwmskl z "Tarnovll , Blałas z ZZK i Gruner z gliwickiego "Piasta". 

Po złożeniu przysię- nek (Wisła), Waśko (Legia), Parpan (Craco
~i olimpijskiej il."oze- via), Jabłoński II (Cracovia), Cisowski (Wisła), 
grany zostal mea .pa Ckacz (Wisła), Alszer (Ruch), Cieślik (Ruch), 

GORNA-LEWA ringowy pomiędzttea Bobula (Cracovia). 
O godz. U-tej kom. fabryczny PZPDziew. mami A 1 B, który Ta,M B (białe koszulki i białe spodenki): 

Nr 14, CZPS. O godz. 17-tej "Zarzew". O , miał na celu wył<>nie- Skromny (Legia), Włodarczyk (ŁKS), Jandu_ 
godz. l3-tej "Auke". O godz. U-tej PZDZ.,' nie repr~ntaej1 P ol- da (AltS), Suszczyk (Ruch), Szczurek (LegiCV, 
Nr 3, O godz. 13,30 Zjedn. Bud. Maszyn, WŁ. ski na :mecz li Duł- , Jan.Ik (Rymer), Przycherka (Ruch), Baran 
FABRYCZNA _ PZPB Nr l I gari_. UCS), Gruner (Piast-Gliwice), Białas (ZZK), 

Nowa Tkalnia - koło 4. O godz. 15-tej! -Jmolskl (Warta). 
Ferma. SKŁADY TEAMOW: J'eśli chodzi o ogólną charakterystykę, to 

Tu,m A (niebieskłe tenlpo tŁawodów było bardzo dobre, co świad-
SRODMIESCIE koszulki, niebieskie CŻ3' o dobrej koncj.ycji zawodników. Gorzej na_ 

O godz. 13,15 "Elektrosan". O gooz. 15-tej: CIESLIK spodenki): Janik (Po. tomia9t było z przygotowaniem technicznym 

Obaj bramkarze , a specjalnie Janik, wyka
za li, jak na początek sezonu bardzo dobrą 
formę i najprawdopodobniej Janik, mając w 
rezerwie Skromnego, będzie kandydatem d<J 
reprezęntacj i. 

WŁODARCZYK ZADOWOLIŁ 

Z czwórki obrońców najlepiej wypadł Bar. 
wiński, który poza jedynym błędem, gral ca
ły czas bez zarzutu. Szkoda, że kontuzja Gędł
ka uniemożliwiła wypróbowanie pary Gędłek 
- Barwiński. Barwiński, grając po przerwie 
z Jandudą, jako partnerem (Flanek przeszedł 
do teamu B), tworzyli dość silną i naogół ro_ 
zumiejącą się parę. Trzecie miejsce z pośród 
obrońców przyznać trzeba Włodarczykowi, 
a czwarte Flankowi. 

Obaj środkowi pomocnicy: Parpan i Szczu
rek byli mniej więcej równorzędni, z bocz
nych natomiast najlepiej wypadł pomocnik 
"Ruchu" Suszczyk. 

NIEROZWIĄZANY PROBLEM 
Problem obsady środkowego napadu nie zo. 

stał rozwiązany. Ani Alszer, ani Gruner, ani 
grający po przerwie w miejSce Alszera, Ce
bula ("Ruch") nie potrafili kierować kwinte
tem ofensywnym, z którego wyróżnić ttv.ebe. 
Gracza i Cieślika oraz Białasa. Ze skrzydło_ 
wych najlepiej podobał się grający po przer
wie w miejsce Smolskiego - Barański (AKS), 
który jednak za dużo drybluje i nie umie 
trzymać pozycji skrzydłowego. 

PAP. O godz. 13-tej Koło Muzyków. O godz. I zdoG'ywca 3 bramek goń-Katowice), Bar_ 1 taktycznym i ze zrozumieniem gry zespoło-
U-tej Koło Skarbowców. eT - skł. Dziew, wińsk i (Tarnovia), FIa wej. PRZEBIEG GRY 
Nr 4. O godz. 14,30 Centrala Węglowa. I W 42 minucie padła pierwsza bramka. Zdo-
SRODMIESCIE-LEWA IW obliczu O"6DP'od., bywa ją Cieślik, strzelając z odległoścllO me.. 

O od 14 t j I tr6w w górny róg bramki, nie do obrony. Po 

::;~~SC~;_P::oWPArzy ZWM, kolo adwo-, SkOki, rzuty i sprinty =:wi;i::~!!P~Yc~:C~!fu;~an~d T:r~~~ 
przeciwnika. Po szeregu zmiennych ataków 

O godz. 14,30 Zjednoczenie Kapelusznicze. silnym~ pozycjami USA zdobywa Cieślik w 16 minucie drugą bramkę, 
O godz. lO-tej Ośrodek Kont. Nr 2. O godz. NOWY JORK. _ L€kkoatleci amerykoańscy I uzyskali ostatnio po 2,03 m. W skoku w dal WYZYSkując doskonałe podanie Gracza. W kil-
11,30 f. "Babiacki". z,akończyli już sezon zimowy, który upły;nął dwóch Amerylkanów przekroczyło 7,65 m. ka minut później, po dobrej akcji Białas' -
STAROMIEJSKA pod znakiem przygotowań do Olitrupiady. Wy- Wśród miotaczy bezkonkurencyjnym Jest Barański, Skrzydłowy AKS-u centruje do 

O godz. 15-tej odprawa sekretarzy kół PS S, niki uzyskane w tym okresie potwierdziły, że Charles Tonville, murzy;n z Michigan. Tonville środka piłkę, otrzymuje Baran i w chwili, gdy 
O godz. 12-tej Fabryka 33 _ oddział I i D. silną stroną lekkoatletyki amerykańsJciej są miał w sezonie zimowym cztery rzuty ponad ma strzelać, Janik (bramkarz) łapie go z tyłu 
O godz. 8-ej rano Straż Pożarna Fabryki 3S. skoki, rzuty i sprinty. 17 m. Najlepszy z nich wynosił 17,21 m, co ni,e za nogę, powodując rzut karny. Egzekwuje go 
O godz. 11-tej f. "Laskowski". O godz. 19-teJ W skoku o tyczce USA dYSipOnuje wieloma wiele ustępuje rekurdowi świata w tej kOll.ku- pewnie Baran i jest 2: 1. 

zawodnikami o wyró'Y'nanej iklasie. Na czoło rencji. . . .. ... , . W 42 minucie Cieślik zdob ... ·wa trzecia brani 
kolo terenowe "Złotno". O godz. u-tej Cen- ich wysuwa si" Eade M~adows, Bob Richards Z t o\' l " , 
t ł R b PZPB N 8 dd - I III PZPB'" e spnlll erow najw.I """szą l 05Clą sUl\:cesow kę dla teamu A a w dwie m' ut y p 'źniej 
ra a Y na, r - o Zła, i Bob Marcom - bezSiprz·ecznie najlepsi obec- cieszy się płotkarz Harriwn Di1lard. W ciągu k -, lU o • 

Nr 2 - biuro. nie na świecie. Wszyscy oni pr7;ekroczyli ostatnich dwóch lat startował on około 50 razy r dornerze, Suszczyk zd~b~wa dr~gą bram-
BAŁUTY w sezonie zńom.owym wysokość 4,40 m, co nie i nie poniósł .ani jednej porażki w swej kon- ~ la teamu B, ustanawlaJąC wyrok spotka-

O godz. 18-tej koło terenowe "Zabieniec". jest jednak granicą ich mo,żliw<>ści. kurencji. Amerykanie tpOkładają w Dlna~dZJi'e I ma. . 
W skokach wzwyż przodują: Bill' Vessie, b. wielkie nadzieje i uważają go za. zdecytlo- SędZIOwał ba1!dzo dobrze Bartyzel % Kra-

ODPRAWA John Vislocky i Dave Albritton. Zawodnicy ci wanego kandydata na mistrza o limpij6k.ie!l 'l. kowa. 
Komisja Kontroli Partyjnej przy ŁK PP·R 

lawladamia, iż dnia 20 b. m. (sobota) o godz. I 
U-tej odbędzie s~ę odprawa pełnomocników 
dzielnicowych MKKP - w lokalu ŁK przy 
ul. Sienkiewicza 49a, 4 piętro. Obecność obo- ; 
wiązkowa. I 

* * • 
Dziś o 15-tej odbędzie się zebranie koła pre- . 

legent6w Dzielnicy Baluty Polskiej Partii Ro
botniczej. Obecność obowiązkowa. 

Udział kolarzy lSR~l lap wni ny I 
deno~zą no ... z H'arszaUlq orqanizflJltorzą Ulu5ci

qu lI'arszaUJa-Praqa-lI'arszaUJa 
Wczoraj otrzymaliśmy z Warszawy wiado- rii (Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 7. Stepan.ek (Slav~oil - Praga) 

towych) i Belgii .(również Związku Radzieckie- 8. Veve'rka (Sla.via - Praga) 
go). 9. Siegel (Lonny) 

KOMUNIKAT mość, że w wyścigu kolarskim Warszawa -
Ma.rksistowski Kurs dla nauczycieli Praga - Warszawa wezmle rówmez udział 

W niedzielę 21 bm. punlttualnie o godz. 9 ekipa kolarzy radzieckich. Udział ich w tej naj 
ano w świetlicy Łódzkieg'o Komitetu PPR ,:viększej, międzynarodowej imprezie jest już 

I
, podobno zagwarantowany.. Wiadomość tę 

- Sienkiewicza 49 a, odbędzie się dla Ilczest- przyjmujemy z wielką radością z dwóch wzglę
nlków Kursu członków PPR, PPS - wykład dów: primo, że będzie to pierwszy występ ko
łow. Ciehockiej pt. "Społeczny byt i spOłeczna larzy radzieckich na forum międzynarodowym 
świadomość". Obecność obowiązkowa. . i secundo, że będzie on miał miejsce w impre

zie, organizowanej przez bratni nasz organ -

lurs szkolenia marksistowskie!!o 
przy Zarząd:de WOjewódzkim· TUR 

"Głos Ludu". Zgłoszeruie imienne kolarzy ra
dzieckich powinno nadejść w tych dniach wraz I 
ze zgłoszeniami Bułgarii, Jugosławii , Szwajca-

Kurs Szkolenia MarkSistowskiego przy Zarzą-
dzie Wojewódzkim TUR . Sport", ZSR.,!! 

Isakowa i 

Do chwili obecnej PZK w Warszawie otrzy- 10. Anbrecht (Pilzno) 
mał już imienne zgłoszenia od czeskiego i TU- 1 L Cernoch (Sl.avi.a - Praga) 
muńskiego Związku Kolarskiego. Czesi wY'sta- 12. DoleżaliJk (TaMa - Na.pajedlaJ 
wiają de, wyścigów 20 kolarzy. 13. Krejen (Slavioa - Pra.g<l) 

Oto ich nazwiska: 14. Mika (Se4imovo - Usti) 
l. Vesely (Sparta - Pr<lga) 15. Pavlas (Pardubice) 
2. Boholan (Prostejow) 16. 1.oos (VSK - Poraga) 
3. Chvojk,a (Pilzno) 17. Ridky (Vred II) 
4. Kovanela (Lonny) 18. Dordik (Brezno n. HronemY 
5. Sosik (Ołomuniec) 19. Vlcan (Zeleznicari - Bratysławial 
6. Pevic (Spartd - Praga) 20. Herceg (Zeleznicari - Bratysławia) 

Lista zgłoszeń kolarvy rumuńskich wY~ 
da następująco: 
L Narhadieni Ervant 
2. NiculesC'U Marin 
3. ChicombaJl Nicolae 
4. Chicomban Traian 

Proszyn Dnia 15 marca br. nastąpiło otwarcie mie· 
sięcznego Kursu Szkolenia Marksistowskiego 
przy Zarządzie Wojewódzkim TUR. w Łodzi. 
Program kursu obejmuje 90 godzin wykłado· 
wych i 70 godz. seminaryjnych z dziedziny 
marksizmu, historii ru chu robotniczego, aktual
nych zagadnień ustrojowych i gospodarczych 
Polski Współczesnej, sytuacji politycznej na a· 
renie międzynarodowej, oświaty robotniczej i tp. 

na czele 5. Gociman Julian 
6. Negoescu Gheorghe panczen (słów radz eck ch 

Zespół słuchaczy (ponad 30 osób) stanowią. 
czlonkowie obu partii robotniczych oraz bezpar· 
t yjni członkowie OKZZ. i Zawodowego Związku 
Włókniarzy. 

Kurs służy sprawie pogłębienia świadomości 
ideowej i utrwalania jednoRri klasy robotnicze';; I 
zgodnie z założeniami programowymi TUR 

PRZEDSTA WIEN!E DLA PRZODOWNI
KÓW PRACY 

W poniedziałek 22 marca odbędzie się w 
Teatrze Domu Zołnierza przy ul. Daszyń_ 
skiego przedstawienie dla najwybitniej
szyd; przodownik6w pracy - pracowni_ 
ków przemySłu włókienniczego w Łodzi. 

Wystawiona będzie znakomita sztuka 
Moliere'a pt ... Szkoła Zon". Impreza ta bę· 
dzie dalszym krokiem w kierunku udostęp_ 
nienia przodującym robotnikom arcydziel 
łwiatowej sztuki i literatury. 

MOSKWA. W Kirow rozpo
częły się wczoraj zawody łyż
wiarskie o mistrzos two ZSRR. 
W grupie kobiecej pieTwsze 
miejsce w biegach na 500 i 3 
tys.m zdobyła mistrzyni ZSRR, 

Maria lsakowa przed Sel iho
wą. Czas Isakowej w bip.gu na 
500 m - 50,2 sek. , na 30no m 
- 5:39,2 mi,n. 

W grupie mt:Skiej w biegu na 500 m uzys
kali jednakowy rzas 45 ,2 łyżwiarze Uljanow. 

Początelt seansów: 

Bolszakow, lbielajew, którzy też otrzymali ty
tuły mistrzów ZSRR. Bieg na 5000 m wygrał 
Piskunow - 8:52,2 min, 2) Proszyn, 3) Pietrow. 

W ogólnej punktacji w grupie żeńskiej ;HO
wadzi Isakowa przed wicemistrzynią świata, 
Selichową i Icholszczewnikową. W grupie mę
skiej na pierwszym miejscu Proszyn, na dru
g;i'm Gierasc;>w, na trzecim A·arow. 

Zawody odbywały się w Tlieoomyślnych 
warunkach atmosferycznych, przy s ilnym wie
trze. Zawodom przypatrywało s i ę dz i esięć ty
sięcy osób. 

DZIS PREMIERA! 

FILM ANGIELSKI 
wg POWIESCI K. DICKENSA 

W dni powszednie: 16, 1ę,30, 21 

W niedz. 1 święta od 13.30 » N I C H O l A U S N I C K L E B Y « 
Produkcja: J. Arthur Rank 

:'<:ksploatacja: P. P. Film Polski 

W rolach głównych: 
DEREK BOND. CEDRIC HARDWICIH 
JILL BALCON, AUBREY WOODS 

Reżyseria: CAV ALCA:NTl 1932-k 

7. Sandran <:iheorgh. 
8. Doleli Jon 
9. Coman Gheorghe 

10. Naghy Julin 
11. Ciohodaru Constantin -Oz ś mecz Gw azlia-ŁKS II 

Kalendarzyk sportowy na dzisiejszą 60bot~ 
przewiduje tylko jedną imprezę, mianowicie 
w sali Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowej 
Nr 18 odbędzie się towarzyoSkie spotkanoie bok. 
serskie pomiędzy zespołami "Gwiazdy" i rezer
wowej drużyny ŁKS-u. 

Początek zawodów wyznaczono na godzin. 
19-tą· 

T eni!i !itolo'!!.!! 

O m słrzostwo kI. A 
W niedzielę 21 bm., o godz. 11 rano w loka

lu "Filmowca" przy ul. Zeromskiego 100, od
będzie się spotkanie w tenisif' stoJn'.Vym o mi
strza klasy B pomiedzy "Gwiazdą" a "Filmow
cem". 




